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OJDa bez bite 
Po 60 dniach marszu włoskiego ·na podbój Abisvnii 

Można wnioskować z doniesi&nia 
Polskiej Agencji Telegraficznej, że 
pierwsze spotkanie dziennikarzy, urzę­
duję,cych przy sztabie wojennym w 
Asmarze z nowym generalnym komi­
sarzem dla spraw Włoskiej Afryki 
wschodniej, markizem marszałkiem 
13adoglio nie należało do przeżyć, po­
zostawiaję,cych miłe wspomnienia. -
Pod szorstkę, · formę, żołnierskich słów 
generalissimusa kryje się zapowiedź 
nieceregielowania się z dziennikarza­
mi, których informacje nie pójdą po 
myśli włoskiego dowództwa; poprostu 
zapowiedź surowej cenzury. 

Względy cenzuralne powodują też 
zapewne, że dotę,d brak jeszcze miaro­
dajnych informacyj co do rzeczywiste­
go obrazu działań z frontów na połud­
niu i na północy. 

Pogłoski o: zajęciu Makale llfzez 
Abisyńczyk6w, ewakuowaniu Gorahai 
i Gerlogubi przez Włochów z korpusu 
somalijskiego oraz oofni~ciu się aż po 
Ual-Ual, wreszcie kontrofensywie rasa 
Desty, rozwijanej na pOłudnie od Dolo 
już na obszarze włoskieJ Somalji, są 
przez strony wojujące dementowane 
lub potwierdzane, ale cią.gle jakoś pół­
gębkiem. 

Nie ulega wę,tpliwości, że Abisyń­
czycy po okresie taktycznego cofania 
się, zaczynają powoli stawiać regular­
ny opór kolumnom włoskim. Wiado­
mo dokładnie, że ras Desta. który od 
kilku tygodni gromadził wojska abi­
syńskie na północ od Dolo, (północno­
zaehodnie pogranicze Somalji Włoskiej 
z Abisynją) wkroczył na teren Somalji. 
Kontrofensywa Desty zmierza ku Mo­
gadiscio, stolicy Somalji, z planem 
wprowadzenia zamieszania i ewentu­
alnego zniesienia etapów włoskich na 
tyłach sił, operujących w Ogadenie 
między Webe Szebeli i Ual-Ual. 

Gen. Graziani, oowód(:a fl!'ontu so­
malijskieg.o, musiał poważnie ocenić 
manewr abisyń,ski, gdyż przy pomocy 
trakcji mot.orowej przerzucił śpiesznie 
jedną, dywizję w kierunku d.omniema­
nej li n ji, posuwania się ,rasa Desty. Rów­
nież ras Nasibu, zasłaniający swemi 

~ti .. 
R~do'(c 

r.ozbrojenie ludności abisyńskiej na zie­
miach zd.obytych przez wojska włoskie . 

Do osła tniego czasu zarząd Erytrei 
spOczywał w rękach cywilów. Najwyż­
szym dygnitarzem był wicegubernator. 
Zmienił to z miej~ca nowy głównodo­
W.odzący, P'l'zyw.ożąe nawet z sobą z Ha-
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Ui kandydata na wicegubernatora ery­
treiskiego, gen. Guzzoni. Wszystkie 
władze Ęolonjalne na obszarze, objętym 
działani·ami wojenne.mi, są odt~d pod­
porządkowane jednolitemu kierownic­
twu wojskowemu. 

Zarządzenie marsz. Badogli.o o na-
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tychmiastowem i całkowitem ro.zbr.oie­
niu ludności abisyńskiej w podbitej Ti­
gre kłóci się z niedawnemi k.omunika­
tarni w.ojennemi. Pisano w6wczas, że 
ludn.ość abisyńska wita wkraczające 
wojska wł.oskie z \Yirlkim entuzjazmem. 
Donoszon.o nawt' () delegacjach. przy­
bywających z prosbami o wyzwoleni~ 
czarnych zpod panowania Adis Abeby. 

Teraz m.otywuj,e się rozbrojenie lud­
ności a,bisyńskiej tern, że broń tę skie­
rowują Tigre'anie przeciwko władzy 
włoskiej, napastując znienacka post~­
runki, transporty i słabsze .oddziały wOJ­
sko.we. A więc zarzut uprawiania par­
tyzantki. tego, 00 w języku w.ojsk.owym 
naznvaia. również gerylasówką lub 
frankti~erstwem. Plaga, która. niezmier­
nie trudn.o pok.onać nawet wówczas. gdy 
się ludności tubylczej odbierze br.oń. 

Nie uczynił tego. gen. de Bono po za­
jęciu północnej Abisynii, chcąc nsz·ano­
wać etj.oPski obyczaj, że nie wypada. 
Abisyńczyk.owi pokazywać się . .ofi~jalnie 
bez broni. De Bono zadowolIł SIę tem. 
że odebrał ludności amunicję, pozosta­
wiajrw jednak strzelby i karebiny, z któ­
rych wiele datuje z czasów zwycięstwa 
pod Adua. przed czterdziestu laty. Teraz, 
dla zabezpieczenia tyłów włoskich, trze­
ba nawet tę br.oń rekwirować. Daje toG 
skr<l'mny obrazek trudności, na. jakie 
naŁykają się Włosi na tych terenach, 
które już normalnie należą d.o królestwa 
Wiktora Emanuel~. Dr. T. P. 
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~I~ a a I~YD~ I·~ . ~JJU~I[lal iffBf 
Na froncie dokucza żołnierzom gł~d ... - Deszcz i inne przeszkody - Kiedy rozpocznie 

Się nowa ofensywa 
w.ojskami dawny emirat Hararski, prze- A d e n. (Tel. wł.) Wojska włoskie bisyńskie nakazało ludności cywilnej ski zawiadomienie, ze władze wojsko­
suwa swoje siły ku fr.ontowi włoskie- na froncie południowym walczę, z du- ewakuację Dżidżiga w obawie przed we wydały zarzę,dzenie opuszezenia 
mu w Ogadenie, jakgd,yby przygotowu- żemi trudnościami, przeważnie dla- włoskiemi atakami lotniczerni. Naczel- przez wojska abisyńskie miasta Har­
ją,c nawią.zani~ k.ontaktu boj.owego. tego, ponieważ dostarcza się im obec- ne dowództwo abisyńskie wydało roz- raru. W mieście pozostanie jedynie od-
Ruchliwość obu abi-syń.skich wodzów nie żywności tylko za gl>tówkę· Naj- kaz wstrzymania za wszelką cenę o- dział sanitarny, który urzą,dzi na ob­

na południu zaznaczyła się po niedaw- więcej odczuwa się brak cukru, zboża, fensywy włoskiej, aby nie dopuścić do szarze całego miasta oddziały szpital­
nej wizycie lotniczej neg\1S8.. Odnosi mę,ld i mydła. przerwania drogi Somali - Dżidżiga ne dla rannych żołnierzy z frontu abi-

. się wraż,enie, że cesarz po ocenieniu sił Wskutek ostatnich deszczów zosta- - Harrar. W okolicy Dagahburu zgro- syńskiego w Ogadenie. 
pobudlniowych nakazał przejście do zda- ły podmyte drogi na przestrzeni sze- madzono około 20 tysięcy Abisyńczy- Pismo podkreśla, że w zwię,zku Z 
cyQ.owanych działań. regu kilometrów. Potw()rzyły się ba- ków. Jak donoszą z Adis-Abeby, na- tern miasto i jego są.siedni obszar w 

Opuszczenie stolicy przez cesarza i g~a nie do przebycia. Wskutek tego I czelnym dowódcą został mianowany przyszłości nie zostanie wykorzystany 
przenosiny do głównej kwatery w Des- dowóz żywności na front został unie- ras Guetatszu. dla celów wojskowych. R1;ę.d abisyński 
sie każe spodziewać się, że również na możliwiony. G e n e w a. (Tel. wI.) Do sekretarja- w ten sposób chce u~hronić ludność 
północy rozpocznie się teraz prawdziwa L o n d y n. (Tel. wł.) Dowództwo a- tu Ligi Narodów nadesłał rząd abisyń- cywilną, oraz żyjących w Harrarze w 
w.ojna. większej liczbie obcokrajowców od e-

Włosi w ciągu 60 dIni mniej lub wi~ wentualnych ataków włoskich eskadr 

cej ucią.iliwemi marszami, bez napoty- la Jeaką cene Włochy zaprzestałyby WOJeny'r: niszczycielskich. Rząd abisyński w kania na opór abisyńskich sił zorgani- , związku z tern prosi generalnego se-
zowanych, zajęli około 120 tysięcy kilo- kretarza o zakomunikowanie powyż. 
metró,:" kwad~atowych czarnego cesar- I DQni!es~enia ,Mwnche~ter GuaJrdian" szego wszystkim członkom Ligi Naro--
stw.a (Jak t.o WIdać na mapce). ł ' .dów. . . 

Pewne dane wskazują., że Wł.osi na-I L Q n d y n (PAT). "Manchester Gu- neksja Ogadenu, o.raz prowincji Har- Matuszewski 
wet na tych zajętych już obszarach mu- ar dian" analizuje warunki, na podsta- raru. Włosi maję, nalegać w szczegól- ." Ś"t] k" ? 
szą pokonywać poważne trudności. Zna... wie których Włochy rzekomo zgodzi- ności na ten ostatni punkt, pragnę,c na miejsce WJ ,a s l,egO. 
lazło to pośrednio potwierdzenie w łyby się rozpoczę,ć rok.owania pokojo- mieć bezpośrednie połączenie Erytrei War s z a w a. (Tel. wł.) W kołach 
dwóch wstępnych zarządzeniach mar- we. z Ogadenem. Poza tern Włosi rzeko- politycznych mówią" że Prezydent na 
szalka BacLoglio: Na <>bsz.arze Erytrei Według dziennika, warunki te są ~o do.magają się o.kręgu, Ba. le, Borah l miejsce wojewody Świt.alRkiego powo-
nastą.pil.oprzejęcie całej władzy przez następuję,ce: Aneksja szero.kiego pasa l ~ua.. JUóre gramczą z SwJ~Dem.. ła do Senatq. b. ministra Matuslew-
czynniki wojskowe. oraz urzą,<łZOll!!) ter~torluIll .w~ł~ iI'.a.niq, Erltr.ei. ... , ----- L '" Ez4 - • ski ego. (w) 
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Z procesu o zabój-s1wlQ mln. Pierackiego 
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War s z a wa, (PA Tt Dzisiejsze po­
siedzenie sądu rozpoczęło siQ o godz. 10 
min. 40. 

W dalszym cią.gu badani sę. świad­
kowie oskarżenia 

Pi ::rwszy zeznawał św. Ciesielczuk, 
aspirant p p. w Warszawie. dawniej 
we Lwowie. Ponieważ świadek ten. 
który przeprow'aclzal we Lwowie obser­
wacje i \vywiady. dotyczące działfilno-. 
ści O. U. N. nie pamięta szcze~ółów, 
są,d postanawia 'odczytać zeznania, 
Składane przez niego kilkakrotnie w 
toku śledztwa. Z zezntń tych wynika. 
że 20 marca 1934 r. świadek otrzymaj 
z I\:rakowu wiadomość, że jakiś męż­
czyzna ,,,iezie do Lwowa dwie waiizki 
Zarządził obserwa"Je na dworcu I usta­
lił, że śled3Qny męuzyzna zostawił w 
})rzcehowalni walizkę, w której znale­
ziono m . in . mechanizm bombowy i róż­
ne subsiancje wybuchbwe. Dalej usta­
lono, że po walizkę zglosiło się dwóch 
młodych ludz i, którzy ją. następnie za· 
brali do miasta i zanieśli do domu aka­
demic~iogo (ukraillskiego). Innym ra­
zom zatrzymuno działarza O. U. N. Wło. 
dzimierza Iwasyka, przy którym zna-

l leziOllO teczkę skórzaną, .zawierającą. 
przyrz/J.d bombowy oraz różne doku­
menty m. in. przepisy o sygnalizacji na 
kolej:lch polskich_ Dalej świadek m6-
wił o rewi?:ji, przzprowadzonej u tlie­
jakiej T: odozji Adrjanowiez, gdzIe wy­
kryto znaczną. ilość różnych wydaw­
nictw O. U .. N. oraz instrukcję o wy­
twarzaniu materjałów wybuchowych i 
kokardki ukrail'tskie. 

~w. T o m a I n, posterunkowy we 
Lwowie zeznaje, iż W dn. 21 marca 
1934 r. , pełniąc 15łużbę na jednej z ulic 
Lwow a zauważył jakiegoś m~żczyznę, 
nios(2Ccio cz arną., dość dużą. wulizkę· 
Do meżczyzny owego podszedł drugi 
osobnik i razehl nieśli walizkę. Świn· 
dek udał się zo. nimi i wprowudziWs7.Y 
do bramy, . wyle~ity'mował, ., ,ęyu. . to 
dwaj studenci ' ukl'c.ińsey. ·Twierdzili 

~ onl. że w wnli;rce mttję. k~{ąiki. Świn­
dek rewizji w walizce nie zrobU, a tyl­
ko sprowadził zatrzymanych na po­

. sterunek policji. Co zawierała walizka 
nic wie, 

, . Nn wntooek prof. Żelerlskiego świad­
kowi okuzano zna~duj~cą. się w .Jowo­
dach rzeczowych. walizk~, ktur" p~ 
7-onjł). 

Sw: 'r r z ~ lrt ~ a] l!l k i; st: ptJsterun­
kowy Służby śJ~ctczej we Lwowi.e, nie 

, pamięta szczegółów. wobec czego sę.a 
OdczytUje je3'o zeznania. Ze śledz.twa. 
ŚWiadek mówi! o walizce zatrzymanej 
u dwóch studentów ukraińskich; któ­
r:z.y nieśli ją. z dworca, 

Wywiadowca P a n e k obserwował 
:znanego działacza O. U. N., 'Vłodzi­
mierza Spolskiego, gdy ten przywiózł 
z Krakowa walizkę i pozostawił w prze 
chowalni dworca. Zatrzymał pózniej 
\Vlodzitnierza Iwa syka, który przyje­
chał z ICrakowa z tec zk~, znwierajQ,cą 
pr7.yrządy do wyrobu materjał6w Wf­
buchowych. 

Św. wywiadowca Babiarz ~Jedzil 
przywóz literatury nielegalnej przez 
Inasyka. Jeden kosz pełen tej :itera­
tury zniesiony wstuł do skła .1nicy 
O. U. N. przy ul. św. Zofji. Tenże świa­
d8k prze ~łuchiwał Marję Krzywą. w 
apr::nvic znu: ollloścl jej z Łebedem. Oka 
zane mu dwie pocztówki z Pragi i Ber­
lina podpisane pseudonimem "Marko". 
świadck rozpoznaje jako te, które z.na­
lazł w mieszkaniu Krzywych. 

Po tych zeznani~ch przewodnicżą­
ey zarządZIł 2u-minutową, przerwę. 

rtjne • 
zeznaniach - Oświadczenie prokuratora 

Rz y m (PAT). Biskup Ferentlrto 1 
znany opat Monłecuśsino z!-ożyli na. 
skarb wł.oski krzyże napierśne, oraz 
inhe kosztowności. Biskup M-ontecu$­
sino wystosował do duchowieństwa. 
swojej diec.czji list pnsterski. utrzyma­
ny w duchu wysoce patrjotycznym. 

w 
BerI i n. (PAT). W kopalOI w~gla. 

brunatnego w Senstenberg wydl1rtyła 
się katastrofa. Z powodu wybucha 17 
górników zostało t:asy.panycll. 

Jeden z dw6l:h cl~~ej rll.'nnych 
zmarł. Lc>s pięCiU jClSt nieznany. 1st· 
nię~e obawa, że. zostali oaiżywccln po­
grzellani. 

przedstawia pracę egzekutywy. Na py- Zachowanie się Spolsklego. skłdfnłd 
tanie prokuratora opisuje organizacJę odważn& i pelntl przytoMności w tym 
SQ.du O. U. N .• przed którym toczyły wypadku było talt jednoznaczne w wa­
się sp=rawy członków tej organizacji hnniach i chwIejnoŚci, że nawet u .')­
S~d składtlł sie z S sędziów. był tei sób Złej woli nie mogło pozostawić włt­
prok.urator i obrońca, wszyscy miano- . ,pliwości. te świadek SP.ólskl skłam:!ł. 
wanl przez Prowldnyka. Zeznania 'o- Dlaczego Spolskl skłamał, jo t tze­
skarżonych i świadków' spisywał pro. czą, .aż ~adto jasną: chce się przed or~ 
kurator, który przedkładał je sądowi galllzacJ~ vyytłumaczyć. z tego., dlacze.: 
i przedstawiał swe wnł()ski również .go "wsypał' I(arPlńea. I KłymY$2yna: 
sądowi. ~wi~d~ Chimlak, prll.to~ni.~ słoz- 1 00 " b-t ftk 

Rary były traktowane banlzo indy· by s}~dczeJ ze L~owa. zeznaJe,}z prze- OS l~ J' yllll 
widualnie: od kn.ry nagany aż do ka- sł~c1l1wał Spolsklego. Zeznarlla Spo.'- To. k i o. (PAT.) Ag. Rengo donofli. 
~ śmierci, Świadek uczestniczył y &uego 7.an<ltowan~ .zoBtaty dOkładlHe, ~ wYl!uch wskładaell an'lunicji w 
kIlku sp'rawaGh przed sądem organI- w protokóle. . Lancrau, st{)1icy prowincji t\ll.Mll 
zacyjnym. prowidnyk miał głos w Następny śW1adek Tadeus~ . Szc~ę- (Chiny Płn.), który wydar7.Y'l się 21 li­
zprawie wykonania wyroków i mógł sny., starszy posteru~ko.'YY słuzby ślw- śtopada, mibJ kat.astrofalne następ­
wyroki te zawiesić. Decydował on też czeJ ze Lwowa zezn~Jc, I~ zatrzymał. pe~ stwa. Przeszł~ 1 000 osób zostało zabi· 
o WYkonaniu }{u.ry śmierci. wnego razu osk: ~ldhaJ!lego" u którp.- t\'W 

. go podczas rew I·zj l bSobll!lł!j 2nala~ł" " . 
. Na~tępme z.abrał ~łos prok. 2:elt'ń- n,aboje oraz instruktję saperską o ni­

Ski, oswladcza~ąc m. 10. co następuje: S'7.czeniu. Swiad~k ptzeprow.a4ził re" 
. ,,~wiad.ek Spolski .ośWiadczył dziś, wizję również W mi~s!i:kal'llu ,.,rl'Wat­
ze zeznaOla jego, zło.zone w toku do- Poem Pidhajnego, gdZIe zna..lazł 38 na.­
chodzeń, a spisane w protokóle, OPa- bojów i gryps. 
łrzo.nym dato. 17 lipc,a 1934 r., zost~ły Świadek prześltlcbiwal r6wni~ż 
wy~~szone pr!-cz ~lcl.e I.dodał. ze tm.aJ Spblskieg~. który 1':kladał łi\V~ zeT-nanin. 
gt> bu: na.czelmk WIęZIenIa we LWOWIe. zupełnie dbbrowolni~ wyjawił -ptzy-

Odpowiedzi SpoI ski ego na zadane tern pseudonimy Malm:y i Bat'ldery. 
mu pytania niewątpliwie zorjentowaly O godz. 17,30 sl:1d zarządził przerwę 
sę.d\ że o biciu nie tnoglo ll,yc mowy. do dnia 3 bm. godło 10 raflo. 

Zaniepokojenie żydowskich dosł wców 
dla armji 

W ojsho ma ~akłtPlJtwać ~b9~e Wpł·oSt u prodUćentólc, a nie 
u pośrednik6w , 

Wa rl! z a w a. Tel. wł.) Min. spraw ów indywidualnego kupiect~va zbOzo-

ZablenI nlem!eck·le 
War s ~ a w a (Tel. wl.) Z powodu 

oIimpja<ly zimowej w Garmisch-Parten­
kirchen i olimpjady letniej w Berlinie 
Niemcy 'pragnęliby ścią::;nąć większą 
ilośĆ wycieczek turystycznych z Pol­
ski. W związku z tern będą, prowadzo­
ne w na,ibliżczym czasie rokowania w 
sprawie nieogranicze.nia również wy­
jud6w turystycznych do Rles.zy. (w) 

Us1ąl1!enie kom~sarycme 
burm';'str7,!) K ł.,Hoetlv 

n e r l i n (PAT). Niemieckit biul'o 
informacyjne donosi, że komisaryczny 
burmistrz IOa:pcdy Wiktor Ailius wy­
st-oS{)wał pismo do dyrektorjatu. \v 
któr.cm zawiadamia, że ustępuje l zaj. 
n'lowanego stanowiska I llowodó na­
tury osobistej. 

Burze I u~~ e Fraqrt.U wojslww~ch wydalo, jak wiadomo, po- wego i zabiega o inlerweneję (I), aby 
lecenie_ intendenturom, aby zapotl'ze- kupcy zbożowi nH! byli zasadniczo eli-
bowanie wojska na zboże, siano i inM minowani od dostaw wojSkowych. P a r y 2. (PAT.) Nad Nllym obsttl-

,,~~ody rolnę pokł'ywa.lY b~zpoąred~ljo u ~~skardz.e. j)~'z·edłożorH~.i minister... reIn Francji przcci~.gnębf WCZQl"lI.j u· 
prod l!cent6w lub tez z~ J?o{recJrifctwem shvu pl1:cmysiu i hl1nd1U. Zwlfi1.ek J-tb l' lewn0 lIe~zczo i burze. - . 
spółozip.Jni · l'olni~ZQ-handlc)'wy~h.. : p.odn~si. i~' ln,tefldei'lmry, , (VQj'Sk<!\\~ t . ,. Z wielu miejscowoŚCi dot\()$.zlł o 'tłO-

Postępowanie intendentur wojEko- re:suły proponu:Q. ltupoom indyw\dua\· 'waini'ch szkC>tl!l.cn, · ... vyrf.ąd'7.()nyth 
wych w.kwestji dostaw wywołało licz- nym ceny niższe. aniżel.i sp6łclziel· pt'zez wich~r, który -poz.rywal dachy i 
ne protesty ze 'Strony kupców zbożo- niom . . nawet "'ów~zas, gdy spóldtiel- powywracał sluPY t~legra.ficttle . 
wyeh. Skargi indywidualne30 kupiec- nie nie mo~.fl pbdjQ.t się danej dostawy, W BeUorci~(we wsc'hMni~j Fran· 
twa. zbożowego na utrudnienia' przy . 'DOł,lie~i.eni~ e Po,yyżsźe1?-1 ~arządze- cji ~ red.) z.ostaly uszkodzone prze~v()-

tuu należy w żt:tsadZH~ powltacz 7:ado- dy elektryczne i telefoniczne. :Pó~lom 
sta.raniach o utrzymanie dostaw woj- wóleniem, gdyż P, rZYg'hlatają~. a. \vięk.. \"'ód"n'a, ni"lttorV'ch rzek:tch ..... rltłi~gł 
sitowych Były' przedmiot~m narad Żw. 1" v 6 ~ 
I " on l H d ;l!Zó, ~c ku'Pt, . .ó'W .~OOŻQ ~~ch w :rólsce "-':" 'Się m~ez.tlie. 
z ... r<rzemys owo- an lowych. paza b dZlelmcą prUSką. ..... tl) 2ydtt, Pod Moullhs (stol. d~p. A1J1bl' "'e 

ZWil}zek Ub wyst~pił do mińlśter· ktÓ,rz'y ~i~.'Mnt>kt~t!,l .. na . . do~tłl" !ltbFt'aticji środkowej .-. re·d.) ~tll:me II/ł 
stw.apl'zemysłu i handlu l tnemórja- ~o ' sk()Wł'ch tlotOlHh ~I) WIelkIch mtv MdbrzMme poła. 
lem, \v którym stara sit; bronić intet'e- J~tków_ W Hiiwrze buna wywolała dłutuę. 

Eltspase rząilu 
War s z a w a . (Tel. wł.) Na czwn;rt­

kowem posiedzeniu Sejmu przemówi 
wlcepremjer Kwiatkowski, przedkła­
daj~ ekspose rzą,du. (w) 

w fi, r s z a w a (Tel. wł.) Minister­
stwo spraw wewnętl'znych ooebrało 
dziś t>rawo debitu w PolEce czasopi­
smu "Danziger Arbeitshe.fte" i powodu 
na.paśei na P<>lskę. (w) 

tł tk,ow uciągi 
·,nkres!e śwląte(lrlym . 

Wat s z a ,"la. ,(Tel. wl) Od 22 b. m. 
zosta.ną. wprowadzone świąteezno do-­
datltbw'e pociągi do Wilna, Lwowa. 
i Zakopanego. (w) 

. Sensatyjne od,wieIl'ziny 

Od śrotly oJj~iżka ookm 
War s z a w a. (Tel. wł.) Obniżka 

cukru obowię.zywać będzie ód śi'od1. 

Pog!rzeb 
córki 'p~elydenta Frantjl 
s t a m b u ł (PAt). Odbył sił tu 

pogrzeb przybra.nej torki prezydenta. 
pańshva Ataturku, która zginęła. tra· 
giczną. śmierci~, wypada;ę.c przez nie .. 
ostrożność podczas biE!.gu poóią,gu I: 
wagonu w okoliCY Atniens. 

Wizyta kró'la Belgji 
W loodyn:e 

L o n d ł' n (PA 1). 'Prasa Q{n'losi. że 
. wcwraj pl'zybył do Londynu ~ nlMfi­
Cjalnę, wi2:YtłJ. król belgijski Leopold 
III-ci. 

przer ~ę w kcmunikacji teleHmlcz'tltj. 
Straż poż.1Jrnu była \V tern mieścio 'kil­
kt.Lkr.otn.ie wzywana. do ud'Zi~lenia po­
blO(:Y w licznych wypadkach mlania. 

1. dll, cy~,ooI 1. •• murzyni 
. B e t l i n. (Tel. wł.) Z artykułu dr. 

Fricka \v ,.Deut$che Juristcn Zeihtt'l~" 
:vynikn, że obok Zydów również i Mo­

by, ha1eżące do innych rtlS, których 
kre,v nie jest gatunkowo pokrewna. z 
niemiecką. nie będQ. mogły o!n:ymać 
.. ś'Wi-.adectwa obywatelstwa 'Rzeszy'·. 
Jako przykła.d minister wymienia t y­
ganó\V i murzynów. 

Kiedy IIstą'pl 
prezydent as.ary:k 

W u r s z u w a. (Tel. wł.) Po prze­
Wywiad z Venzełosem rwie zeznawał sprowadzony z więzie- B e r l i n (PAT). Bawiąc w kolonji 

nia lWOWSkiego świadek Bolesław SpOI- z okazji z:azdu dziennikarzy niemiec-
ski. kiCh minister propagandy Goebb~18 p ary z. (PAT). W wy viM~i~ u-

p i" a g a. (Tel. wł.) Jak infol'fnuJę., 
prezydent Czechosłowacii Masaryk ma. 
u tę.pić dopiero po zupelnem wyja.śnH~­
niu się polożenia. Gdy siQ to stanie. 
wydane bQdzio zarządzenie, zwOłu;Qce 
zgromadzenie narodowe i nast~pl oft­
cjalne ustąpienie prezydenta. Ma a­
ryka. 

~wIRdek stWierdził, że był pnasłu- odwiedził arcybisk,upa l{olonji kardy- dzielonym p.rasj9 Vetlizelos ()swiad­
chiw::my p L' zez policję przez 9 dni i no-- \lała Sehulte. Rozmowa trwała prze~ czył, że zamierza powrócić do ojcl'.yzny 
cy i był bity przez nią. w więzieniu we szło godzinę. Wizyta wywołała wiel- za pół roku. już PC) nowyeh. wybQrach. 
Lwowie. To złumało go i doprowadZi-I ką. sensację w kołach politycznych. Venizelos ma. zamiar udaĆ się nie do 
lo do te'~o, że zlóżył obei~żaję.te zeznu- Aten, leCz do rodzinnej wsi na. KrecH,. 
ni&. Obc~ni.e odwoł~je je w tej cz~ścl, Przesilen'e Hi's.I'p.anJ-i Nu temat wysiłków króla Jerzego w 
l .. tóra e,hCH}Za oskurzonych, hatomlast • sprawie stworzenia nO\\1'ego n~du Ve-
pod lrzymuje zeznania! do.tyczę.ce egze- M a d r y t. (PAT). Drugi gabinet nizclos t>odkreś1ił. M JagI) tdanlem 
kutywy. Chapapriety !Spotkał się niesp()dzie- król doskonale wybrał howełl) premje-

Świadek przyznaje że nalehł ł)() wunie z dużemi trudno~cil1mi. Mini. t'a D~I'n~nish. Olbtzymia więksZo.ŚĆ 
O. U. N. od 1931 roku, ~ członkiem lcra~ stro,vi~ ' agrarjusz~ i ludowcy żfl.d a.j Ił, I narodu stanowcro popiera monarchę, 
jowej egzekutywy został w roku 1933. ~by. pro;eklr finansowe wpro\Yl1?za~ w pra~n~e , nłag?,dzeńia walk polityct­
Z pośród oskarżonych zna Bandel'~, zycIe stopnIOWO, Chnpaprleta me zga- nych, które d}:I~IQ. cały nb.r·ód. 
IOymysz:vna, Myhala, I{ac..:marskiego, dza się na to. Ministrowie ci SI}. rów- ,,1eżeli 'któlowi siQ tó uda ....... w et> 
l\Iilucę. Zuryclcą. i Raka. Na pytnnli!, nież prze.ehvni przywróceniu autMĆ)- wierzę ....... OŚWiadczył Veflh:elo~, łó p\l­
czy znu ich z praC'y w organizacji, oli- mji I{tltalonjf. ścimy w nienitlpięć nieprnwidłowV 
powied7.iul pr7.ec: ~ co. Wóbee tego w p~niedzlałe'k spodzlo- spo~ób. '\V Jaki tlók6ntlbo pr~wr6,cnill. 

W /lalszych zcznaniarh śwla~1ek \vano jest nowe .pl'Zesilenie gobhlctoW(), tr~mu. 

Donoszą z Kownu. te nowy dyrekto.rjnt 
klltjpedzlti stanie \\e wlo·rek przed sejm!­
Idem, któ-rcmu przedstu wi swój program 
i &atąda vo·tum zaufania.. 

* N'11 mo.rJu Czarnem na wysokości D~-
diandka. ~atilną.ł pa.rowieq sowIecki "lJia.­
lierka.". 

* Z MOSkwy donoszą, te 'Wedlug włado­
moŚci z Gnabal'owska (na Syberji). w po­
blUu sttl.(:ji 7.eja. pocilIg p(lśpief:.zn~· na ie~ 
chał na autobu§. przyczem 4. OSóby J"~,!lły 
zabite. ~ 11 jest cit:~e.i i Itej rannyth. Hr-.y ... 
czyna. liata:;Ll'oIy DiewyJ~ui()ł1a. 



• 'Kk e WidS 

ABISYNJA SIĘ ZBROI · 

'Na podwórzu paJacu negusa wAdis Abe­
.bie zlożo.l}o 17 dzial zdobytych na Wło­
chach Z tej zdobyczy cesarz Abisynji 'est 
ba..rdzo dumny i dlate~o działa są pilnie 

strzeione. 

W,aika {t zn:esiGnIe uboju 
ry tu.~lne'go 

War s z a w a. (Tel. wł.) W dniu 27 
ub. m. odbyło się w Białymstoku po­
siedzenie rady miejskiej, na kt6rem 
radny I{lubu Narodowego Gutkiewicz 
postawił wniosel{, domagają.cy się znie­
sienia uboju rytualnego. 

Na ostatniem posiedzeniu rady 
mie'gkiej podobny wniosek w imieniu 
Klubu Narodowego postawił mjr. Bar­
dzik. W Lublinie giosami "sanacji" 
i Żydów na~łość wniosku odrzucono. 
co nie dowoazi jeszcze, że sprawa ubo­
ju rytunInego została przesQ.dzona na 
korzyść Żydów. Klub Narodowy posta­
wi swój wniosek aż do załatwienia. 

nL 
-~-----

Numer 279 = bREDOWNIK, Aroda, ClnTa. J gru"dnla 1935 = ~tronll Ś 

Oonlo$le przemiany wśród palestry warszawskiej 
• 

llen 
, • 

~~ I ,,~ana[ii" i ~o[ia 
. , . 

I~ ~w 
Wódz atlwolk,atów "sanacyJnych" adw. Paschałski nIe uzysk,al iadnego mandatu, jak 
zresztą nie otrzymał m,andatu żaden (nny "sanator" czy socjalista - Druzgocąca kry­

tyka dział,~lności Rady N,aezelnej, pochodzącej l nominacji 
War s z a w a, 1. 12. Dzisiej-

sze walne' zebranie, warszawskiej 
Izby Adwokackiej stało się dniem 
kl~ski wpływów ,.sanacyjnych" i socja­
listyczn"ch na tereme palestry stołecz­
nej. Wrniki w"borów do Naczelnej Ra­
dy Adwokackiej i do Radv Adwokac­
kieJ w Warszawie są je5zcze jednym do_ 
wooem. że iedvna realną siłą w 5Pole­
czeństwie polskiem iest Obóz 1'\arodo­
wy. 

.. \Vódz" adwokatów .. sanac~·jnrch". 
cleszac\' si~ wśród nich najwi~kszym 
autorytetem. adw F, PaschaIski. niet"l­
ko nie uzyskał żadne~o m·andatu. ale 
na\\'et wśród .,sanacvjm'ch" kan(h'c1a­
tów (z pośród których nie wrbrano zre­
sztą ani jedneg-o\ nie otrzymał naj­
wieksze i ilości' g-!05ÓW 

PrzebielZ' walne-g-o zebrania bvl na­
stępujący: Na propozycję dziekana. ad\\" 

Chelmońskieg-o przewodniczącym wy­
brano adw Stanisława Szurlejl1 Do pre­
zydjum weszli adw. adw: Rodkiewicz. 
Kleyna.. Jurkowski. Brzeziński. Gro­
dzieński i Kohn. Se·kretarzowali adw. 
adw.: Tomaszewski i Olchowicz 

Za~ail obrady dziel,an Chełmoński. 
przemówienie sprawozdai:cze wygłosił 
adw Podkomorski. 

W dyskusji. jaka sił;' nast~pnie wv­
wiazala. dziaJahiość Radv Naczelnej, 
p()ch()dzącej .. iak wiadomo. z nominacji, 
poddano bardzo ostrei krytyce S zez a-
2'ólnie ostre było wystapienie adw. HoC­
mokl-O.5trowskie~o Nazwał on prer-esa 
Naczelnei Radv Adwokac,kiei z nomina­
cji. ad", Pasrhah:ldeg-o. referentem i 
zwolennikiem Brześcia. Mówiąc o sto­
sunkach w adwokaturze. wyraził się. że 
"z mętnei wod\' politycznej wypł~'nął 
zło t() ust y karp" (aluzja do "sanJ.cyjne-

Jak grom z jasnego nieba ••• 
Po sensacyjnej uchwale rady miejsl~;ej w Kielcach 

Od v,;ł~słtego koresptłndenła "Orądownika" 
K i e I c e, 2. 12. "Spokojne" dotQ.rt kowski i l{osterski (pierwszy - z !\lu 

Kielce zaniepokoiły Żydćw. Okazało hu Narodowego. dl'U6 i - z klubu "sa­
się. że to miasto "chulig.U1ów'·, slqd nacyjnego" - przyp. koresp.). 'V ostat­
wyszła inicjatywa (nu ziC'Ździe adwo- niej c lnvil i przcd otwarciem posledze­
katów w Krakowie) do obrony &dwo- nia mówi siQ głośno o majQcem nastą­
katm'Y polski('j przerl za!pwem żydow- pić antyżydowskiem wystQ.pienlem w 
skim. Mab tego! ,.Sanacyjna'· (w 80 odpo\ .... ieclzi na wystQ.pienia a.dwol{ata 
proc6ntach! , rada miejska Kielc nil. Ad iera w Krakowie w czasie zjazdu 
wniosek komendanta .,Zwięzku Strz(;- Izby Acl\Yokacltiei, J:lk wiadomo, Ad­
leckiego" powzięła uchwałę·,. potf,;- ler występował przcci\vko liście naro­
piającą w ostrych słowach adwoka- dowców w wyboraCh krakowskich do 
tów Żydów i wyrażającą "pełne uzna- Izby Adwokackiej. 

2'0" związku adwokatów. t. zw Koła 
Adwokatów Rzplitej Pol. czyli \\ .skró­
ceniu K A. R P-ia). Dalej oświadczył, 
że ze zgorszeniem obserwował korowód 
członków K. A R. P. do II wydziałU 
handl'.>weg-o sądu okręgowego po nadzo­
ry i '.lpad~ości. 

Wystapienie adwokata Hofmokl­
Ostrow:>kieJ<'o wy\\'olalo sensacJę· a od­
powiedź prezesa Rady Naczelnej . adw. 
PaschalskieJ<'o nie wypadła przekony-
wajaco. . 

Poza tem. brali udział w dyskusji m. 
in adw M. Borzęcki, adw. Z. NaglJ>r:;ki, 
adw H on ig\\:il l. 

Po przyj~ciu sprawozdania i uchwa­
leniu preliminarza budżetowego Rady 
Naczelnej odbyły si~ wybory. 

WYBORY 

Miano wybrać 6 członków Nac7.elnej 
Radv Adwokackiej, 6 członkó\\ Rady 
Ad\\:okackiei w Warszawie i q czlon­
ków sądu dyscyplinarne2'o. Zgłoszone 
zostały 4 listy kandydatów: 1) lista 
zjednocwnych polskich organizacyj ad­
wokackich z Narodowem Zrzeszeniem 
Zrzeszeniem Adwokatów na cze"e. 2) li­
sta 5OC.iaJi5tyczna. 3\ lista żydowska, 
'ł) lista ,.,;anac~'.inego" KAR. P-ia. 

Pierw5ze g'łosowanie nie dało wyni­
ku konkretnej;ro, 2'dvż nikt z kandyda­
tów nie otrzymał bezwzględnej wi~'kszo­
ści Dało się zauważyć jednak znaczne 
powod7.enie listv .. z.iednoczonej". 

Powtórne. ściślejsze wybory dały wy_ 
nik podobny, Przeszły ostatecznie 
wszystkie kandydaturv .. zjednoczone", 
z wvjatkiem iedne!l'o miejsca do Rady 
Naczelnej i Rady Adwokackiej .... War­

'5zawie, które uzyskali adwokaci żydow-

PT~edw'~o T'1:CKomej a~csywnośd 'ln­
, tysemickiej m10dzicty na wyższych uczel­
, niach wystąpił spol{Qjnie krakowski .. Gtos 

Narodu". zastrzegając się zresztą, te nie 
ma zamiaru przez to powiedzieć. jakoby 
sama walka z hegemonią tydowską w 
Polsce nie byla sJu~zna. W odpowiedzi na 
to żydowsld "Nasz Przegląd" naurągał re­
dakcji .. GIpsu ~aroduu i wypr06ił Bobie 
obron~ :2;ydów przez to pismo, stwierdza­
jl\C, że taka obrona. od takich ludzi, jest 
:2;ydom niepotl'zebna. 

me:' dla stanowh;l,a adwokatów Pola- Pogł·o·ski te wydają się wręcz nte-
'ków: Rezo\uc:a ta przes~la jednogl0iś- prawdopodobne, ZWf.żywszy. Ż.e Izba 
nie (pl'zy nleobecności kil\m radnYCh) . Ad\\'olwcka i rada mie:ska UlC nie ma-

~v. Natomiast nie zo~tał wybrany ani 
ieden "sanator". ani soc.ialista. 

1'\a członków Hadv Naczelnei są wy­
brani: II Ludwik Domański (408 stło­
sów). 2) Z~'gmunt Nagórski (383 ~ł.), 3) 
Jan Nowodworski (371 gł.l, 4' Stefan 
Chomiczewski 1361 j\'ł.\. 5) Jan Moraw­
.ski (356 gł.), 6) Aleksander Margolis 
(347 gł.l. 

Zajął się równiet tą sprawą gorliwy o­
brońca :2;ydów "Czas", który potępia ro­
zumowanie ,.Naszego Przeglądu" i w koń­
cu tak określa zachowanie się Żydów w 
Polsce: 

"A wszystko razem przypomina Niem­
cy. :2;ydów niemieckich na pięć lat przed 
Hitlerem!" . 

Ładne horoskopy stawiają :2;ydom ich 
naj więksi obrońcy i przyjaciele'M 

* Tymczasem rada miejsIm (nominowa-
na - przyp. red.) w \Varszawie powzięła 
uchwałę w sprawie zajść an_yżydowskich 
na uniwersytetach. Wystąpienia mlodzie­
ży nazywa się w tej uchwale .. barbarzyń­
skiemi wyczynami opryszków". 

Prasa żydowska korzysta skwapliwie z 
te)ro epitetu, którym obdarzono młodzież 
polską, i drukuje ten epitet na czołowych 
miejscach... Mówiono, że istnienie bajra­
tów w Polsce jest niepotrzebne. Za po­
zwole-niem! Ktoby w takim razie podej­
mował uchwały, szkalujące młodzież po!­
sk i dostarczał materjału praBowego Ży­
dom? 

* 'Jak się okazuje, to nietylko Polacy ma-
ją zje o Żydach wyobrażenie. Podobnie 
sądzą o swoich wspólziomJwcb Żydzi z 
"Wiadomości Literackich". któl'zy piszq, 
że przyczyną antysemityzmu w Pols~e 
jest ciemnota żydowska ... 

Kto wie, czy Żydzi z .. \Viaaomości Li­
teracLdch" nie mają racji... 

.', _'o 

Pod w~'mienionym tytułem: "Kradną"_ 
w norze 331 .. J. K. C," czyta.my takie zesta­
wienie: ,.'Y magk,r.racil' radom,,,kim wy­
kryto nadużycia " . . ,ZZ" fałcizywy'ch pozycyj 
w kas;p sądu okręgowego w -"owym Są­
czu", "Sprzen:ewiel'Zenie j{Illlnnych pie­
niędzy IN Sikol'zYcach '·. ,,:.\filjonowe 
nadużycia w Zail'lĘ-biu naftowc-m" "Ka­
sj0r nn d\\'orcu \V \Yanszawie skradł 
5.2();) złotych z zaplombowanei .;;krzy­
ni" .13 wlC':kich procesów o af{>ry 
celne. Straty sl,arhu pnli,.;t\\'a wynol'izą 120 
ty-siE;cy złl tych". "Tworzq się cał" spółki z 
ograniczoną. odpowiedzialnośc.ią dla SYBte-j 
maŁycznego okradania funduszów pulllicz­
nych"_ 

. " 

a po jej uchwa:enlu na sali rozległy ją. ze sobą wsr-ólne~o." . 
si~ okrzyki: "Precz z Żyjami!" ,.Radny I{osterski skI ada nagły 

I\.ielecki .,Express Codzienny", pl- wni-o~--ek, o uchwalenie rezolucji te.j 
smo. ktÓ:-fgO nie można posądzić o treści: (Tu "Expr. Codz." przytacza 
sympatje do narodowców, w artykule treść uchwalonej rezolucji, znanej już 
pod tytułem: "Precz z Żrdami! Sensa- czytelnikom.) 
cyjne okrzyki na po~iedzenju kieleC'- ,.Rezolucję powyższą Rada ~Iiejska 
kiej rady miejskiej. Rartny I{osterski uchwaliła jednogłośnie przy "'strzy­
zbie·ra podpisy''', tak opisuje przebi!'g maniu się ()d podpisu radnych żyd·ow­
po~iedzenia rady miejskiej w Kielcach ski ch. 
w dniu 28. 11.: ,,'V czasie uchwalenia rezoluc5i na 

"CzwarU\Owe posiedzenie kieleckieJ sali rozlegaly się okrzyki: precz z ży­
rady mie.isk iej nosiło wręcz sensacyj - dam.U" 
ny charaktr. Już przed po,siedzeniem Takiego rozwoju wypadków Żydzi 
dawał się wyczuć niezwykły nastrój. nigdy się nie sporlziewaIi, b~dąc z na­
Radni gromadkami usilnie nad czernś tury politykami bardzo nerwowymi i 
debatowali. Wielu radnych nie przy- mało przewicluję.cymi. To też uchwa­
było na posiedzenie, różnie- usprawie- la rady miejRkiej w Kielcach spadła 
dJiwiając swą nieobecność. Między na nich, jak grom z jasnego nieba. 
radnymi Stronnictwa Narodowego pa- Różne inne jeszcze oznaki niepokoją 
nuje niezwykła akty'wność. (Radnych Żydów i przekonywują rozważniej­
narodowców jest w Kielcach tyIk.:> szych w~ród nich, że Izrael będzie mu-
2-ch - przyp. koresp.). Powszechną U-I siał zrezygnować z politycznych i go­
wagę zwracają na siebie radni Jan- spodaI'czych pOdbojów w Polsce. 

Włochy wypowiedziRły zderydowaną walkę snnl<cjom. Z pa"'ków i ogrodów usuwa 
6i~ obecnie Gl'amy i sztachety telazlle, kŁó.re oduane zosŁaną. na cele woj e une. 

Nast~pnie w kolejnOŚCi ~łosv otrzy­
mali: Feliks Zadrawski [328 gł.), Fr. 
PaschaIski (288 g'l.), Mieezysław Ettin-
2'e-r (287 ~ł), Stefan WójCicki (181 gł.l. 

Do Rady Adwokackiej wybrano: 1) 
Stel. Urbanowicza (373 gł.). 2) Zygmun­
ta Blenana (363 ~ł.). 3) Mieczysława Sza­
cińskje~o (362 ~ł \. 4) Bohdana Su!igow­
sldesto (343 1<1.). 5 Katana Grodzińskie­
go (3olO gL), 6) Jana Tatarkiewicza 
(399 gł.). 

Do sądu dyscyplinarneg-o delegowa­
no: 1) Tadeusza Tomaszewskieg-o (421 
gL), Mieczysła\va Jarosza (397 gł.), 
Wacła\\"8 Sadurskieg'o (375 gł.), Euge­
njusza Ernsta l3~6 gL). 

Rzecz charaktery.stvczna. iż w prze­
szłym roku lista .. sanacyjnego" KARP-ia 
przeprowadziła kilku kandydatów. 

Wynik wyborów wywołał na sali 
og-romne wrażenie. ,.Sanacja" poniosła 
druzgocącą klęsk~. 

Rad.a atl'woka!;k,a W P'ozna1niu 
P o z n 'a ń, 1. 12. Rada adwokac­

ka w Poznaniu, ukol1::;tytuowała się 
wczoraj, jak nastQpuje: adw. \VIa­
zło - dziekan, adw. Komorowski -
wice-dziekan, adw. St. Dembiński -
I rzecznik i adw. Stark - skarhnik. 

Prntłes 
O "m,arSI na Sld,erniewice" 

S k i e t' n i e w i c e, 2, 12. W najbliż­
szych dniach przed sędem okrQgowym 
w V\Tarszawie odb~dzie się rozprawa. 
przeciw członkom Stron. Narodo'wego, 
pp.: Bronisła'wowi i Juljanowi Gawli­
kowskim, Wacławowi Kołodziejskie­
mu, Józefow Brzujszczal,o\\'i, .JÓzefowi 
I{ajakowi i Józefo"'i Blacllewiczowl. 
osl{arżonym o udział w zbiegowisku, 
znieważenie policjanta i nawoływanIe 
do stawiania policji oporu. \Vymienio­
nym doręczono już akt oskarżenia. 

Na rozprn"'ę powołano li świad­
ków, wtem 9 pOSLel'Ullkowych P. P • 
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Co piszą 2ydd 1 

tła Śiąsku, w plnl'nan~u ' 
i we Lwow'~e ... 

W żargonowym "Hajnele" nr. 278A 
z 2. 12. br. p. t.: Endeckie napady w 
mIastach i miasteczkach. - Co starosta 
odpowiedział rabinowi... - Żydzi są 
gośćmi i muszą wszystko tolerować. -
M. Hager op:suje "wysoce smutne" ~()­
łożenie Żydów na Górnym Śląsku. przy­

rz da ki i Li2a rodów 
Od własnego korespolltdenta "Orędownika" 

G d a ń s k, 29 listopada. Obecnie .. PoliUk der SelbsHi.ndig- sunku do wszystkich Innych pańl'ttw kUltu-
keit" w Gdailslw zaczyna nowy okres. ralnych, prawo óankcji 1.,Sanktions-
Ułoiywszy stosunki z rol~J(~ po S\\O 

jcj myśli. przystępuje hitlerowski 
GdaŹlsk do atalw na swoje traktatowo 
7.wiązki z Ligę. Narodów. Prezy lent 
Greiser w mowie. ' ... · ycrłoszonej na po­
$ied1.cniu "olkstagu, usiłuje już na 
swój spo,sób tluf11nc7.Yć uprawnienia 
Ligi Narodów w Gdańsku: 

taczając liczne przykłady zdecydowanej Gdańsk zdąża zdecydowanie do zu­
propagandy antyżyoowsldej i związa- pelnego uso.mo·dz(elnicnia się. Ta. tak 
m'ch z nią. wystąpiet'l w Kaww:cach. zwana .. PoliUk der Sclbstiinuigkeit" 
Chorz(lwie i innych miastach , Autor nie jest w Gdal'lslm prowadzona 001 
twierdzi, że coraz częstsze są napaści na wczoraj. Ostatnio. mowa prezydiCnta 
żyd(lwskich przech(ldniów, na żydow- Greisera zawiero.ła ciekawe w tym 
skie składy. które są bo;ko~owane i na wzg-Ięd - ie szczegóły. Przyjmuje się już 
których przylepiane są napisy: "Żyd, d7.iś w Gdatlsku j:lk~ pewnik , ze samo­
parch", ,Żyd ~est krwiopijcą" itd. ~ziel.no.ść i' suwerenność WO)IlC~O mia-

Celem omjwienia sytuacji zcbro.ł się s~~ nie Jest ~apr ~ecznnn prze.z P? skę (?; I .. Nie mo1;na n!~dy lapomina~ - po-wia­
w Katow:cach zjazd delegatów kahałów NI~stety .. be~czch~e te roszc'enla gJaJ~- da p (;rei~e.r - te T.ij!a ~arndów nie m'ł w 
górnośląskich. skl~ znuJduJ.ą. pozywkę w błędach poll- stosunIw do Gdań~ka prawa naknzY\\Hnia 

"Jak straszną jest sytuac~a żydostwa tykI polskieJ. ("Anweisungsrecht") ale tylko, jak w sto-
- pisze autQr - wskazują w!ad(lmości I -
UZySkane od delegatów kahałów na .•• n 
zjeźd,zie. Jeden z delegatów opcwiadał, N a i tans ze kloo w Łodzi, Dlł!1 tUDn~JY·· ul. Prze!azd 34 koło pocz'y 
że rabin z jego kahału udał si~ do sta- : ... 
ros t y, aby interwenjować (tu następu .. e WY$wietls dziś! dni następnych: IlZ lS353 

maly u~\'w~k skonfiskowany), .,Ży~lzl 1. Skandal w Budapeszcie zFurttisUI\ 
- powwdZ1ał on (starosta) do rab1l1/l I ' .' G' AL 

2. Kochałam Go 
są gośćmi w Polsce oni muszą przeto to I w prO.'l'raml~ nnjnow;:ze przebOJe. W przrrwA('h koncertuje p!erwszorzedny zesp6ł muzyczny. 
znosić ... " , ' Początek dZiŚ, ;;) godz. 4 po po:u<iniu. Ceny mIejsc I. m. 80 gr, II. - 54 Ul, III. - 40 gr. 

"Taka była (ldpowIedź dana żydow- • 

skiemu przedsta\"icie~owi, który przy- Zvdzl- chcą przvs~orzvc' Po~sce szedł szukać opieki dla s-etek Żydów, ()-
bywateli polskichl" ' 

żargono~y "H:jnt'~ w numerze nowych obUwałelle 
277 A z 1. 1~. rb. donosI: 11 

Policja rozpędziła antyźydowską. L ó d ź 2 12 N 
demonslrac~ę w Pozno.niu. Poznali " -, . . a tere.nie nn.SZf',:Jo 
(!t. A.) Dziś przedpołudniem uformo- ~rllaS\a ~"alt ~r~sztą, \~ całe.l. Po~sce) ~y­
wała się przed un-iwersyletem w Po- I Je rO.mzna hcz!Jo. bD~wale~l, 1!le maJ?:­
znaniu demonstracja 2.000 s t Ud. eUtów, I cych ~slalolloJ przynalezno...,cl pan-
pod kiel(lwnictwem endeckich eJ e- stwoweJ;. . 
mentÓw. którzy udali się w kierunku r "":' _~lÓwnej ml~rze do~y~zy to .~ml­
dzielnicy żydowskiej, wznosząc an~y-l g ~~ . o ~v z ~. _arm I, Ca!'S~le!l' ru:I?-1J). 1'0-
żydowskie okrzyki. Na Starym Ryu- sY.Mle". ta.k zw,. białeJ, l uKrams]{lch. 
ku były skoncentrowane większe od- Poz~ nl?-ll. ~tOI tf11{ż~ znac'ma ~asa 
działy pieszej i konnej pollc, i, która I Żydow, ~~órz)' prz~ byh do ~ols.li1 czy 
rozpędziło. demonstrantów. O:wb 10 I to ': RO~.11. RumunJ', ~zy !ez 7. l1l~~:ch 
demonstrantów zostało areszt(lwa- kraJ~w ~?ropy . . a. o~ .at:lIo r.Ó\'101;Z, z 
nych. Zydowska dzielnica Jest Pilno-I Rz~s, y , NICI:lICcklO~. S~wIC:dzIĆ na .czy 
wana prz.ez silne oddziały pOlicji. da.eJ, ~e ~lupa ~~zrallstwowców był~ * znacznie lIczcbme,sza w Polsce prze r] 

W tym samym num-erze Haj n ta" , laty .. l~cz lIa ~kutek zabi~-'-ów ofJani­
czytamy: "I z~cYJ zy~owsl{lch okoJo (LO ODO Żyd6w 
. Zn,owu antyżydowskie rozruchy na Ole m!l.lf'cYC,h l1stn'ono~o, obywatel­
politechnice lwmvskicj, Lv;ów. (pl') Na I stw~, s.t[l10,!;, ~ ?bywnlolaml I\zeczypo 
politechnice lwowskiej doszło w Pią-I spo .HeJ Po;s,oeJ:. .' 
tek do krwawych za 'ść studentów en- . Do cza. u pl zeVl rolu w .Nlemczech 
deckich prz.eciw żydówskim. Żyletka- hczb::\ . Żydów ,wśród bczpanstwowców 
mi łomami i innemi tępemi narzę-I zmniejszyła Się ZnrrC'lnle. lecz ort 
dziam! zostało 'poranionych wielu ży- d'wóch lat znów ZWiększyła się, lt 
dowskich studcntów. Przywołane P(l- głównie n~ terenia Ło?~i. c,o sr:owodo: 
gotowie Ratunkowe obandaiQwało lOr I wało zamtereso\V~T~le Się losami 
ci).! żydowsl~ich studentów; dwóch z I wsp~hyyznawe~v mlerco;vYCb Or3'anl­
p(lśród nich, Berger i Psachin są clęż- zaep zydowsklc~. Ta.c WIęC l':" or~anl­
ko ranni. Natychmiast przybył pro!m- zo.cJach. ży(łQwsl~ICh St(}Slll\ ', owo ,naJ­
rator i wszczął surowe dochodzenia. bard7.ieJ wpłyVl owych, podnieSIono 

sprawQ obywateli, przebywaZą·eych '" 
PO'SC3 nJ, podstawie tak. zw. pa:Jzpo'r. 
tów nanscnowskich, na prawach a­
zylu. 

I oto, jak pisze żargonówka miejsco· 
wa, ol'ganizac:e te postanowiły podj~ć 
akcję , aby pl'Ze0ywaj~cy w Po!sce na 
rodslawle wspomnianych pnszportów 
w wypo.dku wyjur.du do Palestyny lub 
też do innych lcrll~6w mieli możność 
r:O',' .. TOtu dn Po:s!ti. Ż~r dzi p-o'ektują 
w:ęc. aby b:Ef:l11sl\",'owcom polskie u­
l'ZQUY l:(hi(>~ały wiz. umoż:i'.Via·Q.cych 
rOWl'ót do ~raju, którc;ro obywatelami 
nic są I nie byli. 110 w tym p,rQj3~cie 
ukrYlych ,' est kruc:d,ów? \V picnyszym 
rzędzie wiza poJs'dego Ul'zQdu stano­
\ ' ić będzie dowód. że Po~ska m:nn.jc 
posindncra te30 do:tumentu Ilonieką.d 
za S\\'030 cbywate:'Il.. 

\V ten s,!,osćb żydowckle organiza­
cje ct;:ż~, by '-:yrzuconych z innych 
kraj(,w, wZg':ędnle zbiegłych w ukry­
ciu ŻydÓW u'mać za obywatali pań­
stwa pO~8kieJo. Jest tl') je$zcze jeden 
dowód. że okc.'a odż)'dzenia ](rn.'u win­
no, być rozszcrzona, by nie dać możno­
ści żydom zwięks:,:ania swych szere­
gów pr7.ez napływ nowych emigran­
tów z zagranicy. (k) 

Rek~r politechnilii Ar~s~ post3n~ ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

wił zamknQć PQlitechnikę na nieokre­
~ ___________ ..... ____ .. ______ .mn.~$Wmk.~i@~ __________ ~ 

ślony czas." 
"Lwów, 30 bm. (Telefonem od włam. 

koresp.) Pomiędzy żydowsk icmi stu­
dentami na politechnice lwowskiej pa­
nuje silne rozgoryczenie na rektora. l 
za jeJo niezdecydowane stanowisko : 
wobec endeckIch studentów. Żydow- I 
scy studenci wstrzymu·Q. się od udzia­
łu w wykładach. Odbyło się zebranie 
protestacy:ne żydowskiCh studentów, 
na którem przyjęto ostrą rezolucję 
protestacyjną.. - Dotychczas p(llitech-

NAJSYMPAfYCZSIEJSZE KINO W ŁODZI "RiALTO" O'. Przelazd I 
wYśWietla dz!ś I dni następllycb najwes~ lszą komedlQ sezonu 

"Szalony poruczni/(" 
Gustaw Froebllcb, Lida Baarowa Geor~ Alexander, Pl'odu :ccja Sascba, Wiedeń. 

Dzlś Doc~ątek seallS6w I ł, 6. 8 ł 10. 

nika lwowska nie została zamknięta." I Wys '11' ś" b' .,.. ~ , JDJ\tD C (} 'nalAł cen węg.a 
Ił t.· 1 k ł t ś· · War s z a w a (Tel. wł.). Minister aAlem f'lD! Irz,a~1 a e ;CiOVJJ J przemysłu i handlu wydał rozporzQ.-'k dzcnie, ustalające ceny wQgla. Obniż-

CŁ3SZ ę ka cen węgla wynosi dla wQg;a opało-
Koś e i a n, 2 12. Pomiędzy Ma,.. weóo 13 proc., ~la węgla przemysło­

jorczykiem, gospodarzem w l{jeJczewJe, wego 7 proc., koksu opałowego 20 pro­
a zięciem Szczepaniakiem doszło no cont, a koksu pnemysłowego 10 pro­
bójki na tle majątkowem. W czasie cent. (w) 
bójki Szczepaniak uderzYł kilkakrot­
nie swego teścia hakiem w głowę, po­
wodując okaleczenia czn.szkl. !(rew­
kiego zięcia aresztowano i osadzono \V 
więzieniu. 

Sens,a~i~p, Samlnf~,ÓJstwo 
W PlIJln~!n Iu 

P o z t:l a ń, 2. 12. Sąd okręgowy w 
Poznaniu rozpatrywał sprawę Broni­
słewy B"dzińsldej. Stefann. Podkomo\'­
skie3'0 i L:-om1)erta Bukowf'kic,\,o. Bu­
dzińska o!'karżona była o nakłnnianie 
do nlerzedu. a pozostali o czyny ni~­
rz:-dne z nieletniemi. Spd sluv:aJ Bu­
dzińską na 9 mies. więzienia, Bukow­
skierro na jćden tok. 

StC'fan Podkomorski na rozprawę 
sIę nie stawi. Jak stwierdzOno, po­
pełnił on rano samObójstwo w swojem 
mie~tkańfu przy ul Murnej 4. Spra· 
wę Jego wyłę.czono. 

M,ałl!! m,aS!yny dfll pIs·?mIa 
W o. r s z o. w a (Tel. wl.) W~ród to­

warów niemieckich. sprm .... adzanycb z 
Niemiec, zna~dujQ. się także małe ma­
szyny do pisania, ktMe kalkuluh się 
w cenie od 200 do 220 zł za sztukę. (w) 

CleŚDlow1e Inies!en~e 
ogranl'cz,eii !MłSIllDrt!)wy'ch 

War s 7; o. wa (To1. wł.) W na~bliż­
szym c"asie zniesIone zostaną ograni­
czania pą.~~port()we w zakresie wy ja. 
zdów turystyqnych do tych państw, 
z któremi Polska zawarla umowy 
kompensacy~ne l w których przy po­
mocy ruchu turystyc,>;n-ago s~ odmra­
żane należnoŚci naszych eksporterów. 
Dotyczy to wy:azdów turystycznych 
do Jugosławji, Bułgarji, Węgier, Bu­
munji, Estonji i innych. (w), 

2yńzi U premlera 
War s z a w a (Tel. wf.) Do premje­

ro. Ko&ciałkowskiego i mInistra. Chy­
lIńs~ie;o zgłosiło się pn:edstawlclcl., 
stwo Ży<lów, ażeby intcrwenjować w 
sprawie unormallzowania warunków 
pracy. (w) 

l(ryIY'S wśró'd reSt.atll-rat~lrów 
War s z a w a. (Tel. wł.) Tl"wo.:ą,cy 

od kilku lat kryzys wśród bro.nży re­
stauro,torów przybrał 06tatnio bo.rdzo 
ostro formy. Klienci ograniczaję. 
się ostatnio bardzo w konsumcJ 
napojów i potraw, a tymczasem 
tak zwane wydatki sztywne nie 
zmniejszyły się zupełnie. a w porów­
naniu z obrotem wykazuj I). stały 
wzrost. 

Pierwsze dni grudnia przyni06ły 
dalszy spadek obrotów w rosto.Ul'a­
o:ach, gdy normalnie po·cz(!.tek mlcsle,. 
co. pTzyhosił oiywienie rucim. Sr-adek 
obrotów w grudniu odbił SIę na inte­
resach rectauratorów tak fatalnIe, że 
przedsiębiorstwa restauracyjne nIe po­
siadają. żadnych rezerw dodatkOWYCh 
i są. zadłuźone u dostawców. w podat­
kach oraz świadczenIach socjalnych na 
poważne sumy. (w). 

recbt")." 

P. Grei!>er twierdzi nawet, że w Gi\­
newie ten jego punkt widzenia tllaj­
duje uznanie i że dlatego Liga Naro­
dów na s~argi opozycji trdańskiej oJ­
powicd7.iała nie nckazami ("Anwei­
sungen"), lecz tylko zaleceniami ( .. Ęm­
pfchlungen"). A zalecenia te senat cb~e 
uwzględniać ty1ko w wypadku, gdy me 
będą one sprzeczne z orzeczeniami sę.­
dów gdallskich, 

"Nlepod:eglcM wo'nep.:o państwa ("d~8 
Freistaates") - m6\\ ił p. Grei .. er - nJ(> 
,)znaczałaby jU1; niczego, gdyby Liga Na­
rodów chciała sobie przyznawać praw(). 
przechodzrnia do porządkU nad roz­
strzy~ni~cwml najwytszego sądu jakiego-­
kol wiek państwa." (I), 

Pre7.ydent senatu zapowiedział, że 
zasada, któr~ tu gl osi. wprowad:!ona 
!ostaje niezwłocznie w życie: oświad­
czył, że "zalecenio." Genewy pozostaną. 
mr.rlwę. literą. w tych wypadkach, w 
któ:-ych zabierał głos gdański są.l 
najwyiszy. Odtł,ld więc o tem, co jMt 
\\' Gd~ń<ll{u z~odne z konstytucją, czy 
tl'aktat:l1ni, ma r07strzygać gdański 
hitlerowski "zglajchszaltowany" 811-.1 
najwyższy. 

Cyto\V~ne tu wywody p. Greisera. 
miały też urozmaicenia .. stylistyczne", 
Lidze Narodów każe p, Greiser pamię­
tać, że stosunki w Europie się zmieni­
ły i wspomina, że Gdańsk na nię. już 
tyle naplacil, Iż gdyby te pieniędze za­
stuły w wolnem mietcie. w jego ka­
s::.ch. to może nll\vet nie byłoby dewa­
luacji gu!dena. Oczywiście towarzysze 
p:l.rtyjni przemawiające"'o prezydenta. 
d()du\\'ali mu z Inw [-oseIskich otuchy 
ckrzylmmi w rooznju .,R(\U~"\'c~rhmis­
senes Gc!d" ( .. \VVJ'7lI COne pieni~d1.el") 
itp. Tych .. urozmaiceń" nie można u­
ważać za nIc innego, jak tylko za po-
gró'kt ' 

\\' yraźne o~wh(1cten\a p. Greisera. 
nie polrzcbuj~ indnych- uzupełnień. 
Nie możnn. h'ł)cro','lcom ~dr.ńsldm od­
mówić stanowczości w d:dnłanlu, idę. 
oni ku zu"e~n3mu nsamr;dzielnieniu 
wolne::"o miasta. idą. zdecydowanie 
dro~1ł faktów doIcoTl~»"ch. 

GdaIlska "PoWik der Selbsfandig­
keli" ni~(1y jedn~k nie "'ardziła zalet­
nością. od Relchu. Tym razem w Qle)­
wie p, Greisera taki znnlad się ustęp: 

•. l\foj panowit> z onozycii! Nasza tak 
zwana f1aza partyjna jE'st dziś sztandarem 
~lam;ec, znnk nal"zego narodowo - socjali­
styczr.e!,!o lXl!!indu na ś\. iat, jest dziś SZtllU­
dn..reffi n iemierldE'j .-iły zbrOjnej, pasz w0dz 
iest "oelum nar0du niemieckiego i nigdy 
rząd nal'Odowo . socjalistyczny nie będzie 
milll nic przC'cjwko tf'mu. jeśli przy uroczy­
stych ol,nz'ach, nrzv których niemleckJś6 
będzie min1a być podltreś!r.na. ten nvwy 
znak Niemiec ~najdował się będzie na wi­
docr.nych miejscach." 

Ci. którzy w Gdo.ńsku b~dQ. o,braźać 
nlomiecJ{~ f1alr o 'P!l.ństwow~. według 
7a!)owiedzl p. Grcls~ra ponfo:;;:1. 1,,,.,~e­
kwenc'e swe,\,o postC'pow:-nia I to 
"·s7.~·!!fko się n,,,f"'e w Grt~rs'm. n:l pol­
skim obszru'ze dyplomatycznymI 

E. P. 

_2yrlil!1 na gt!)ś~Innydl 
wy stęP,t)g) w P!J)łua1ll)U 

p o z n n tJ, 2, 12. I{ronika policyjna 
Poznania zano~ownła osto.tnio sZElreg 
przestępstw, popeJnionYCh przez ży­
dów. I tak iW-letni MOjżesz JJudkin z 
Wilna i 5C-łc1.ni Izrael Fl'ydm:l.n z Wa.r­
szawy, międzynarodowi Złodzieje kie­
szonkowi, zostali ujQci, j:!ko podcjna- f 

ni o usiłow~nie dokonania kr:'d~ieży 
kieszonkowej w Teatrze Wielkim. 

i 

O's.,oJJEwy prore's 
. W o. r s z o. w a. (Tel. wł.) Przed SQl­

dem toczyć siQ bz<lzie osC),bliwy proces. 
Minnowicle p. Iręno. Wierzbicka, u- , 
rZQdni~tka Ubezpiecznlni, która. zosta- , 
la napadl1lęta w vo~iQgu z Cdyni do 
Warszawy przez Tadeuszo, BrY:Q z He­
lu, wyst~piło, na droJę sądową pTZe­
ciwko ministerstwu komunikac,ii, do­
maga'ąc się odszkodowania za koszty 
lecznicze i przerwę w pracy, wy c.h o-- . 
dząe z założenia, że koleje odpowie­
dzialne są. za bezpieczeństwo W czas1e 
podróży. (w) . 
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Sport w Łodzi 
w wadze koguciej walczYli Ce-lmer (I.. K. 
S.) j Gotfryd (H.), których Bę-d~ja w II 
starciu zdYBkwalifi'kowal za obustrQ/Ilne 
unikanie '!Valki. W wadze piórkowej Woj­

Kra k 6 w, (Tel. wł.) W jesieni ub. 
ro~ ł'OzłljiJzła, ~ię w1eś~ o ~l:1mordowa­
nh,!. na.eztdnilc.a są.du w Tarnobrzegu, 
Stani!!ła.wa. Knosa. Wówe~/!.s to na-
51mtek nQtatki, która ukazał-tt się w 
"l. K. C.", wytoczone śledztwo są.dowe 
p. Kr2;()Sowej. Śledztwo to szlo w kie­
runku o rz~~orny udział w mOl'der­
stwie. Po przeprowadzeniu dokładne· 
go śledztwa umorZQno je. 

W ~wią.~ku Zl um(m~eniem docho­
dzenia. p, l{U080Wa, zaskarżyła.' kon­
cern ,.1. K C." o odszko(:1owanie za wy .. 
rządzoP-Q- jej kr:r;ywdę moralną.. Sąd 
okręgowy cywilny w Kr9-kowie PQ prze .. 
PMwa.dzonej rozpr~wie skazał koncern 
"I. I{. C." nil, zapłacenie tytułem od­
SzkQdowanja ~a wynądzon/ł l~rzyw4ę 
QlQralnł kwoty 8Q.QOO ~ł. 

L. K S. (Liga) - Unłon Turlng 2:1 (0:1). 
W n:edzielę korzystając z możli wej pogo­
dy najsiln;ejsze zespoly pill,amlde Łodzi 
rQ;1:egra ty mecz towarzYBki, który zakoń­
czył elę zwycięstwęm ligowców w nikłym 
eto~unku 2:1. Czerwoni ao meczu po wyż­
sąego wysL/łpjli pez Króla j Piaseck i ego. 
Union Turing w pelnym ekladzle. W 
pierwszej części fiolett>wi stale przeważali 
ma.je,1l grę z wiatrem i w tej części uzvsku­
ją prD'wadzenie ze etrzalu Michalskiello. 
Po zmianie flól, L. K. S. grając z wiatrP.'m 
uzysku.ie z kolei stalą przewagę i gra o 
wiele I>kuteczniej wyrównując przez WoJ­
skiego, a w kilka minut prowad'zenie przez 
Lewandowskiego. PW,lHczności O'~Qlo HlOO 
~~ -

Wim,a - Sok6ł ~':O. (wą~). W Jlied~ie­
l~ w sali Wimy odby! eię m!)cz zapaśluezy 
o drv~ynow~ m:strzostwQ okręgu pom.ę· 
dzy zespolami Wimy j Sokola Pon:e\\'aż 
jrtlnak lękarz nie zak walifikował d wĆlcb 
za.wodn:.ków Sokola do walki. wQbe~ z1e· 
kOPlPletQwan;a druiYI1Y Wima wygrała 
mecz walkowerem w stosunku l -i:O. W to· 
warzyskiem sP0tkaniu z pozostałymi za­
wod'nikami zwyci~ył{l Wima w stosunku 
12:3. Wyniki tych walk byly następujące: 
w wadze koguciej - Rybak (Sokół) zwy. 
CJf~tyl w 40 be!,. Langego (W;ma). w wadze 
p;ór~owei ~ Ancjrzeje\\Bki uległ w 1 m. 
50I3e}{. l{awalowi (W), w wadze lt'-kk:ej -
Kawal li zwyc:ężył w 6 m. 15 sek Opnc­
kiego (S), w wadze pó!średn;e,j - Domań· 
ski (W) pukona! w 6 m. 18 sek. Szm:dla')!O 
(8) l w wadze ~re{,[n:ej Hi!lc pokona! W ~ 
m. Hą..I~lera (S). 

~rDSZend8r - L R. P. II 10:8. PodezRs 
gdy plerwszy garui tur p:ę3ciarzy l. K. P. 
\\;alczy! \I', Łodzi o drutynowe m:.strzostwo 
P9!skie, drugi wyjechał do Pabjanic gdzie 
spotkał się z tamt. drużyną Krui;zendera,. 
Ml'cz ten zakoIlczy! się n:e.spodz:e\\'aną po­
rażką Łodzian w stodunku W:-!i. Wyniki 
poszczególnych wa;k pyly nadtę-pujące: w 
wadze mt4>zej Chudzik fI. IC P.) pokonał 
na punkty HychLera (K. E.l, w kogUCIej 
Pąp"slą. Wtiki (I. K. P,) pok onał na PJJnl,ty 
Witkow><lkiel\:0 (1<. E.), w p;órkowej Kubiak 
(t<. E.\ zwrc:ężyf na punkty [{owa:c·\\sk:e­
go (l, 1\. P.), w lekkiej OSieja !l, K, P.) po­
~onał na punkty Jano\S~ka tK. KI, w pół­
średnfej Rencz oddal punkty z powoda 
prze,grania przez techniczny k. o. do Kraw­
czy (K K). Następnie Weber (1 K. P,) wy­
grał IOPotk4nie z Jeziorkiem (K. E.). zaś w 
o§tatniej walce Kraszew&ki wygrał s-poŁ­
kan;e z Woźn:akiewiczem II (1. l\. P.) 
przez poddanie się tego ostatniego. Sędzio· 
wal w ringu p. Czernik. Publiczności jak 
na Pabjanice rekordowa il0'~ć - okolI() 1000 
Osób. 

Pocztowe P. W. - PoUcyjny It. S. 29:12. 
W lo~alu Polic~'j nego Klubu Sportowego 
ortbył sill mecz ezerm:el'czy p0'międzY po­
wy2dzeJllI zecspolami, ktÓl'y zakończył e:ę 
jak sit: ogólnie Bpodziewano H\ycięiStwem 
Pocztowców w stosunku 20:12. Zawody od­
były ti:ę w dwóch broniach. a mianowicie 
w s1.abli i szpadzie. W pierwszej wynik 
brzmiał 9:7 dla Pocztowców, zaś w szpa­
dzie 11:5 dla Pocztowców. U zwYC;qZCÓW 
wyróżnił się dosl{onały Każm:erczak. Sę­
dżiowa} por. Oatank!ewjc~. 

WiPla prz grywa do !l'. F. S. J. t6:0 
(walk,) .UbiegIa n;edziela przeszła pod zna_ 
kiem rozgrywe)i pic;śe:Q ,13kicp o puhar lm. 

- Ś p prgozesa L!ł.nde.eha. )?iel'wBzy mecz od· 
był się w Tomaszowie, gdzie tamt. druży­
na TOłllMJ;O w.sk i ej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu podęjmowala u Biebie bokt3erów 
łódzkiej ':limy. Z powQdu jednak niedopu­
szczenia przez lekarza 2 zawodn:ków \Vj­
my, dru1:yna będąc zdekomp:etowana mu· 
siala punkty oddać walkowerem. W spot­
kaniu towarZ)'6k:em Lo(izianie :? tru<Jem u_ 
przoostawiajo, l:!ię naetęJlujo,co: Błasiński 
g~eZ()g{)lnych walk począwszy od muszej 
iyskali wynik remisowy 8:8. Wyniki po­
I·W) wygrywa ju.t w I Btarciu przez tecl)., 
niczny k. o. z Wary-englm (T.). WoJra-b Wy· 
grywą s'pot'kanie z Wochną (T.) przed pod­
dąnie B:łj tego ostatniego. Szczepański (W) 
wygrywjL w 3 starc:u przez te'chn:czny k. Q. 

"! SzmideJa, (T). Pietras:k (T) pokonał paw­
Jie nit punkty KaBzuię (W). Adamski (T) 
.:}~onał Wysoko na punkty Dobosza (W). 

wczarek (W) zwycięta już w 1 starciu 
7~'f. techn:czny k. o. z Jóźwial}iem (W), 

.. w 08tatn:ej walce Wilanowski zwycię­
h wal'Jwwęrem z powodu braku przeciw. 
nika.. 

ady Gospodarzad Sił tydzL W piątek 
11\ sali Geyera o·dby! się mecz bokserski po­
" liędzy pawyŻBzemi zespalami, który za· 
kończył /SU: wielka lwmpromitacjll O'l'gani-

torpw. Hakoah jako gOl3podarz nie 
]l ~rW'Bzy raz sprawi! taką niespodziankę 
ltc~nie zebranej publiczności i pod egidą 
druiynowych zawodów bokBersklcll dał 
zaledwie pięć walk, które zakończyły ei~ 
niezbyt Jlomyślnie dla bokserów żydow­
sk:rn. Piątkowy mecz publiczność przyjęła 
z wieJklcm niezaduwoleniem. Pomimo 
IłlunJllie reldamowanych wa,lk. odbyła się 
tylko jednd, a mianowicie WojCiechowski 

- - Wolfowiez. po'zostałe EftŚ to na'Prędee eiechpwcski (G.) wyltol'lczył całkowicie WCiI· 
sklecone pary, które rzekomo miały zastl.\- fowlcza (H.), a W drugiej walee tej samej 
pić przewid(:iane walki. Jako przedmecz wagj mistrz pierwszego kroku Tomczyk 
zawodów L. K. S. - Hakoah odbyły sie (L. K. S.) zwycię.tył na pun!{ty Murawskie­
dwie finałowe walki z pierwt'lzego kroku go (G.). W ostatniej walee wag; średniej 
ł'lOksf!rilkiego w wadze muszej i pół'śred- spotka.ł się młody zawodnik L. K. S. Kp­
JlleJ. W plerwazej faworyt ;spotkania sińskl z WaldmaneJll (H.). Walka była 
Szwed (I. ł\-. P.) pplwf)al na punkty Gram- niezwykle ciekawa. przyczE'm KO/llńBkj w 
bo (K. 'tl. zaś w drugiej Bujak (L. K .. 8.) Il8tareiu idZiC.dO 2 na deski. Poprawia sie 
pokonał \\'YBoko ną punkty OIIlJn!ezaka jednak i w da4uy-en staroiach nietylko 
(G.). Z floo~tał)'cb pięciu walk, które "ro- nadrabia Btraeone punkty. a.le wygrYWa 
biły" drutynol.\·Y mecz .w wadze mQszeJ 18Ptltkanifl dzięki doskonałym kontra.ta­
Madej (L. K. S.) zwycJętył wysoko na kom. Or!{anizaeja sp0l;zywajl\ca w rękaeb 
punlHY 9 dwa kilo Ite~zegQ KJrngQłda. (H) Hakoahu fatalna i gQdpa. napiętnowania. 

Nawe rekordy polskie 
Tesl()rmwski tlzyskal wewraj na za~ 

\\odae}l wewnę~rznyeh poznań$kiego 
"AZS" w hali .. Sokola;' dwa nowe _re­
kmdy Pol~ki. 11 mianowicie w bielq,J na 
60 m ~ wynikieJll 6.8 Sfłk, i na 80 rn -
9 sek. 

W pozoiltałyt>h kClOkurencjacb uzyska­
no na.<tępujące doM dobre \\yniki; tycz· 
ka: 1', ł\ lemczak 3_53. ~ praga. 800 m.: 
1· Fycz 2:15.7 ~) Mnjrhrznk. W\\Yt: 1-
Draga I 21 I\a-;zubowki po 1.62. Trójsk'I!c 
l, Ka.;;zubowskj 13.u5. :n Gniot 12.87. (wz.l 

Hokej na lod%ie 
Przcdollmpijekl ob6z Ilckejowv w 'Kn­

łowlCI::Lp. W dniu 2.8 listupr.da zał'~Q,d pol. 
Zw. Ho l{t'j a Lod·owego uruchomił nn 
sztucznem lodowisku w I\atowicacb przed. 
o'limpijo,ki obóz hol,eJt\wy. 

Do oboZIl zjechało 15 zawodników, a 
miano\"icie: 

Z Warszawy: Przeźdzlecki, Glowacki, 
Przedpelski. Eurda i Stani~zew~ki. 

Z !{ra k c wn: Kowalski, \Vołkowsl~i, ~Ii· 
cha.'j!{ GOorlicki. 

Ze Lwowa: I~3Eprzak. LcmiS'zko, StlJP' 
nicki 

Z PO;:Ilania: Stogowski, Lud~łczak, Zje­
Iiń"h 

Dotychcz--as Ili.e przybyli na obóz' 2:a"-od­
nicy lWQwskiej Po~(Oni. ~Iarchewczyk! 
Cracovii b~dzie do ietdtał do ooozu Sol{o· 
łowski nie ,veźmie udziału w obozie z (Xl­
wartu trudności urlOptl\\ YC!}. 

Trenin~ri orJbYWl)ja, się dwa razy dzien­
nie, w !<,odzinach 8 - 9 ra.no i od 13 do 14. 

Kapitan sportnwy PZHL. prok. Kulej, z 
powodu choroby na obóz nil' -przybyt. 

Zawodnicy -"prowadzeni na obóz zostn· 
:J sko~za,ro\\'ani w kntrlwiel,im Domu Sporo 
towym. Wyrażają oni n1l'zadowolc.'nie z 
!'owodu nlcodpowiednic!l kwater i ąka·riq 
sl~ na nieodr-owiedni wił{t. 

Trcpingi odbywają Eię chwi~o\Yo przy 
ba,Zusfllnnym de~zczu. l{t6ry ujemnie 
wplywa na tok prac obozu J cW deszcz po­
trwlI jeszcze Ld!lw dni. to k,'ótki okres 
tJ',,\ania oh-oZll I bral< now:linil.';l'zvch spot­
kań czynią obóz zupełnie bezcel()wym. 

(PAT' 
I?errezenłacjn EtrJina polwnatn w nie· 

dzieJe rl.'prf'Zelltaclę I:ruk .. ell stosunko,,-o 
łat wo 6 :0 0:0. 3;11, il.O). Bel!!jirzycy, w 
l,tón'ch ha rWAch wyrót.ni1 8i~ jędynie I{a 
r.a~yjez·k Delan::;er, tyłko w pierw,;zeJ - , 

tl'Jlcli potrafili atawM ~l{lltecz"y opór. 
~ebranl. Inf9.-mac,ln8 sekcji · .. Polonl" 

po~pańskiej odb~d~ię się w środę, dnia .. 
grUdnia w .'lI1,Ji n. I-łeyduck,iegp (dawnIej 
Jjl,I'oc!<iogo) przy ul. Mą.8z~alp.r\łklej, Go' 
ście mile widzianI, 

Pięściarstwo 
Warta-Wiska lil:'. Spotkanie mję .. 

dzyklubowe, rQzęgrane w njędzielę w 

......,.--

DzIeń w'czoraj-Szy 
na u!czelniach Poznania 

p () ~ n & ń, ,. 12. W p<>nied~ial&k. stu .. . 
den<:lpŻyózi 00 kU\{·udn!owej przerwie 
zj!'\wili się nt\ są,laeh wylU~r,lQwyob i 
ćwIczeń. 

Mł<xblftt akademicka usunęlą ~yd6W 
, wl5zYłtkieh $11-1. Poniew!l.~ Żyd!zi ni~ 
stawię,li ooorq.. njgdziEl pie d-QSzl() do 
tadnych ~łljŚÓ. 

Maso'w,a ueleczk,ą 
Z drołszych mlesz1kań 

J{ral~owie, przyniosłQ z!ls.łuż.Qnę 2lwy· 
cięstwo poznańczykom. W wadze mu· 
szej Sobkowiak pokonał na pkt. Ju­
szczykn, w ~oguciej !{oziQłek wysqko 
\~ypun;{lował Bałuckiego. w piórt~owej War ł 1l a w a.. (Tel. wł.) Obniżka 
Rogalski zremisował z Machą, w Jek. lt,omofPeg'Q W małych mieszkaniach w 
klej Rlltn~ak po»anal Moszkowsltiego, starych dmnach $powooQwała. olbrzy" 
\V pótśredniej Jarecki pfzęiJ'al do Mje~ mi PQvyt na te l()~alę. W zwilłzku z 
czyslal'.iskiego. natominst SipillSki zre-. tem pod,s\toezYły c;eny OO!!tęlJmflgo .za 
misow~ł ze Żbikiem _ W wadr.e śred~ mie~z.kanja. jedno, dwu l tJ·zy.pokoJo­
niej l{ruszyna po niecjel\awej walce we· Cena jednes-0 pokoju ~ ku~hnilł 
po'-on'lI Tln pkt. I\arola I w śrćdmieś~iu d'O'Chodzi do 500 zł; za 

r.epr:lzent::c'a komhinowana Berlina ł dwa pokoje z kuchnią i t. ~w. wygoda­
S:"czecina prZN!T!l.la w Gl)etc~orl!u w S;1;we- I mi żądają. 1000 zł. Ogromnie też po­
Cj~ z rcprczf'ntnc'ą te~oż mHlsta w wYSO-1 d'fożało pośrednictwo przy posz_ u. li. iwa-
klm .swsunku 4:12. (Tel. wł.) niu mioszkań. 

Tenis Obniżka uposażeń urzędntczyeh spo-. I wodowała też zna.c~ny s-padek zaintęrę-
~ Bamf)łlrlJu roz/>g"~ny. 1:Mtal mi~d,-y- I Bowania mies?;kaniami w - nowycb do­

p~n;,twowy mecz w hnh t'/lemcy -:- f;"zwe. m.ach, nieob'ęt~h ustawa o ochronie 
C 111 I~.tóry ~akończył Slę ZWYClęstWI'If\ lokatorów. Doty~hczas()wi lodtatorzy 
SZWer]l. - \ t -'h- d'" ' ó . d' d" • . Sc:,:,oC'ił\ dnia hyla pnr!)1kn milltrM Y'C . om w. wY'Po~la aJę. zlerzaw~ l 
Nlemlt'C' Cramma. który w de('~'u.ujl'\C'l'm szukają pom1C's~'cz;en w starych domat!\ 
spotkaniu. po dwu i pól~odzinnej morrli'r· I lub też W okolicach podmiejskich, po­
cze! walio prze"'J'a! w t!tmmol(u 5:7. 7'5, , siadajllc}'lCh szybką. i d()goodną komun 1-
1~:H ZE' Szweclem Sch N'erl!'l'E' ł'l1. f)"il"romc!\ kaej~' 
Hpnlwla z dnia paprzedniego. W (JjlÓ1nPj 
punktAcji zatem :nef'7 wygraJa Szwecja w 
stosunku 3:2_ (TeJ. wl.) 

Za'laśnlctwo 
w wll:)t!zyn:-:rCidcwrch zawodacb w Ka­

towlcrch stal·trwać hędą nnpewpo: 
Nil.'mcy - Nachfi~all. \\-'icemi!!ltrz nZf)­

szy i Jetzill - frz,rkrotny mistrz {lzeF:zy 
We!!'rzv! Lnrincz. mistrz Europy t ViI.'· 

rag. mistrz. Wp,gie-r. 
Austr,in: Fincius. mistrz ~fllkknblac:Jy i 

mi,,'rz Europv nrllZ :\!usil. rnl .. trz Au"trij. 
numunjll: Ur:rrą·r. mi~trz numunii. Wv-I 

mieni!' ni wyżej zaw-odnicy t3tartuią w ~a- I 
pa"'Rch. I 

\V pnr1rios7.oołn rj"fArów we:1.mle utJział 
ieden tylko zawodni1< za'!raf!irTf1Y, mlano~ 
wicie - wieemis>tr~ Europy, Fęin. 

$ 

Z CHWILI 

Mfo zież akadem~cka Krakowa 
wvrównuie narodowy front 

Według donie~ienla prasy tydowflki~j 
z Londynu, amba.sador Rac;lyński. brat 
b. wojewody pOi\nańskiego, a obecn..,go wł­
ofiministl'& rolnic twą, przyjął p'rez~sa 
światowej organizacji "Agudas Isra",l" 
i ~ierownika l'Jachodnio· europejskiej 
contralj .,Agudy" Jakóba nosenheiOl\, 
Ambasador połskl w Londynie \I', yrll7.1ł 
ubolewanie 7. powodu zajŚĆ na wyż8zyrh 
ueze!niac~ polskich j zaręczył, te rł;ąd 

polsld podejmie wszelkie środki dla la­
pewpienla bezwzględnego sp()I(oju.~d~· 

nięID ambasadora RaczYI'ISlcie!!o sytuar,ll\ 
go~podarcza tyd6w ~ Polsce popra.wi si~ 
wral z ogólną poprawa \'lotożenia ekon r,­

micznegg w PO!$ce. P. Rosenhein za­
pewnił amba~adora polskiego, fe tydzi 
zll.<1owolenj BA z powodu przY.ia~nyeh st,,· 
synków pomif:d1:Y rządem pph;;),im. Ił 
.. Agudo,", Iltóra uzyskała · repl'ezęntację w 
Sejmie i Sellacie. Kra k ó w, 30 listopada 

WypadĘi, jakie zachodzą. na terenie 
akademickim Krakowa, świadczą nie­
omylnię, że jesteśmy j~ż blisko tego 
dnia, kiedy całe bez wyjątku młode po­
kolenie. s-tanie pod sztandarami naro­
clowemi. Obecnie w Krakowie jest je· 
szeze pewna grupa, młodzieiy. lf,tóra 
dfjży do zgody kilku swoich odłamów, 
aby /Skutecznie oprzeć się faIł narodo­
we.go entuzjazmu. Oto dziś socjaliści, 
r(lsztki "Legjonu Mł-o-dych" i Zwię.ze~ 
Pol. MłQ-d2;ieiy DCl1'lokrat. kują. na­
gwałt między sobą. zgodę. Socjaliści 
oficjalnie biorą udział w zebraniach 
"sanacyjnych". Komunikat nr. 3 Z. P. 
M. D. d{JOosi () tworzeniu się lInowego 
silnego ruchu le'\Vioową~o··. Równocze­
śni~ jednak organizacje te nie potrafią 
utrzymać programu i członków: szerzy 
się antysemjtyzm, opozycja i dezercja, 
KQmunikaty pstrzę. się od nagan. Nie 
na.płnvają nowi kandydaci. Na Ą,ka.­
demji Górniczej r02;wiązał się "Legjon 
Młodych'" . 

Jednocześnie "Młodzież Wfl~echpol· 
slta" osiągnęła liczbę członków w b. T. 
wyższą od wszystkich poprzednich. 
Liczba ta wzrasta.. Na a.kademję ku , 

czci śp. Waclawskiego przybYły tłumy 
młodzleży, która z niesp-ptykauynl d(}ro 
tąd entuzjazmem odśpie,wała .,Ęymn 
Młodych". Po al'e$ztowaniach t POWQ. 
du zajść antyżydowskich zawieszono 
7 członków "Młodzieży Wl!zecbpolsk.··. 
Zaraz P9te-m zawieszono kol. -A<da.ml.\ 
Flisa, prezesa "M. W.". ar·esztowanego 
w Nowym Sączu. Praca wzmogła. &ię. 
Dowodem wspaniałe10 i iywiołowego 
odrodzenia pracy narodowców n3. UniO' 
wersytecie Jagjellońskim było zebranie 
Z. P. M. D. we czwartek, 28 listopa4a, 
w sali Kopernika. W napastliwycb ł 
niedorzecznycb referacikaeh usfłowałl 
nied-obitkowie systemu . B. ośmi(!­
szyć nasz ruch, aby tem uzyskać po· 
pularność. Skutelt był wprost prze6lw. 
ny. Na sali wypełnionej PO brzegi znaj­
dowało się przeszło '" wśród obecllyełl 
narodowców, którzy 7;-ebranie zami"" 
nili w entuzjastycznQ. manife.tacj~ na 
cześć Obozu Nal"<l'dowego, jego progra­
mu i przywódców. W dysktlsjl zabrali 
głQS pp. Sikora, Rymar i TrMI!. Zebra.­
nie zakończono Hymnem Młodycb. 

O.statn1a twierd~a "sa.na.eYJna" ry-
chło padnie. ._~. B. ,. 

Czułe przyciśnięcie przez _ h'r. nnezyft­
ikiego {lo Iłiersl arys!QkratyrznQ-amba'l:l­
dor~l$iej prezesa .. Agudas Israeł" p. no· 
senheina nie jest ani pierwszym te!!o 
rodzaju wyleWI1ID uczuć wspomniał')e~o 
dfplomaty, ani ct;emś, odbiegającem od 
umYIłJowośei tej sfery P01a:!<6w. Je'5! 
ono zato w proroczej swej zapowiedzi - na 
przyszłoM wręcz 1:Rprzerzeniem tel'to. 1:0 

CZlJjł t myśli Jlar6d polski w 99 prOCl1n· 
tach, Ił mianowicie, te pol01enie aospo· 
d/l.rt:ze Pola~ów poprawić musj się ko· 
łJztem 8Y~Ulll3J1 ekonomicznej tydó-w w 
Polsce i wskutek powatne~ zmnicjsle­
nhl aię sił,. IiczeJlnti tydów u nas. 

t~ sprawa tydoWilk,a w PolEice jllst 'I\' 

posta.eJ obeonel nie do utrzymania, () t.em 
mówl~ ł pjllJą lut ~ydzl światlejsi, - ale 
dyplomacJa pol4!kIł $tol widocznie Wein! 
jH.c~e nil .tąnowisku "przedwczor'lj­
"em", te tr~eba tydów zapewniać, ił 
bed~le Im PolSCe jak na.jlepiej. 

N'iewiel ez8.8U uplyp!e, " tego rodzI\1u 
"t6te-b,-t6te, j/lk o8tatnie PP. Iłaczyńsk le­
go 1 Jłpsenhelna, będzie na łetało do przed. 
potopowej historji narodu tydowskiegt>. 
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• 
Igraszki ze śmiercią na samochodzie 

• s , J •• 
N!,eprawdopodobny pokaz akrobacji samochodowej dwu Amerykanów w Warszawie 

'Od własnego korespondenta "Orędownika-
War!'!zawa, w grudniu 

Przedewszystkiem wypada przed­
stawić tych dwu dżentelmenów, ubra­
nych·w biale kQmbinezony. Pańetwo 
pozwolą: ten wyższy, rQśle.jszy, barczy­
sty mężczyzna - to kapitan Chas. 

przechyla się pod kątem 45 stopni. Na 
widmvni rozlegają się nerwowe krzyki! 
Chyba się zabije! - Tymczasem samo­
chód odzyskuje równowagę, z głuchym 
trzaskiem dotyka ziemi i pędzi dalej. 
I tak kilka razy: bokiem, przechylenie 
- krzyki - i wszystko w porządku.. 
Na to trzeba mieć nerwy ze stali i pa,.. 
nować nad maszyną. 

Zaledwie ochłonęliśmy z tej emocH, 
a już Joe CampbelI gotuje nam nową. 
Strażacy oblilwa:ą benzyną wysoką. 
ścianę z nasmolonych desek, Każda. 
ma ~ cala grubości. Po chwili ściana. 

NajbnrdziPj rewelacyjnym punktem po/razu al,robacji samorhodowej b)'ło "salto mor­
tale". wylwnane przez kpt. Millera. Samochód wpadł w pełn)'m pędzie na roz!topanq 
ziemię, zrobił nagły sl.ręt i z hukiem przekoziołkowal, by znów stanąć na kola.ch 

Przy bladej. szarawo - f6łtej cerze, 
przygasłych oczach, złem samonoczu .. 
ciu, zmniejszonej chęci do pracy, ogól­
nem przygnębieniu, ciężkich snach, 
bólach żołądkowych, ucisku mózgo­
wym i chQrobliwem podnieceniu zal~ 
ea się pić przez kiJka dni zrana naozc?!) 
szklankę wody gorzkiej Franciszka­
Józefa. 

Tg 2220 

i pojechać dalej. 
staje w płomieniach i buchają z niej 

rami, oraz stojący skromnie na uboczu gęste chmury. Campbell rusza. Dym 
samochód p03'otowia. zasłania mu widok, ale intuicyjnie 

Kpt. Miller (po prawej) i Joe Carnpbell, zna­
komici automobiliści amerykańscy, noszący 

IIa.zWę ,.piekielnych kierowców", 

dzierżgnąć się w za wodowego 
sprawcę katastrof samochodowych~ 
I wnet znalazla się fabryka, która' po­
szła na jc,:\o kombinację. Zaczął \vięc 
trenować. Zniszczył pra\\ ie 50 samo­
chodów, ale swój kunszt dopro'.\ adzil 
do perfekcji i po raz pierwszy zade­
monstrował go wśród olbrzymiego za­
interesmvania podczas pamiętnej wy­
stawy w Chicago. Już następnego dnia 

Miller, były lotnik; tiln zaś obok niego, nazwisko kpt. Millera przedostało się 
niższy i szczuplejszy _ to Joe Camp- na łamy pism i odtąd zaczął się jego 
bell. Obaj Amerykanie. triumfalny objazd po \\ szystkich sta-

Teraz, kiedy już formalnościQm i et y- nach Ameryki. 
kie.cie stałQ się zadość, zajmiemy się A Joe Can,pbeIl (nie mylić ze słyn­
bliżej osobami obu synów krainy do- nym rekordzistą automobilowym)? Ten 
lara (według giełdy: 1 dolar = 5,32 7.1). ujął któregoś dnia podaną mu przez 
Otóż kpt. MiUer jest pewnego rodzaju kpt. Millera prawicę i z tą chwilą stał 
fenomenem, człowiekiem igrającym z się jegQ nieodłącznym towarzyszem. 
niebezpieczeństwem i zadają.cym kłam Przewędrowali szmat świata. a ich 
prawom fizyki, a przyte.m przedstawia wspaniałe p·opisy zjednały im przy­
typ mężczyzny opanmvanego nerwowo, domek "piekielnych kierowców". W 
zdolnego do najśmielszej brawury. Nie wędrówce swej zawadzili o Europę i 
jako lotnik. O, nie! Z tej strony nie oto najniespodziewaniej zjechali z Ko­
dał się nam poznać. Ale za to jako au- penhagi do \Varszawy. 
tomob iIi s ta. Właściwie wystarczyłoby Pokaz akrobacji samochodQwej lept. 
określić gOPQwiedzeniem: urodzony Millera i Campbella odbył się pod pa­
szczęściarz. No, bo proszę! Jechał tronatem Automobilklubu Polski. 
przed laty samochodem. 'Droga byla Gdzie? Też pytanie! Oczywiście na 
wspaniała, ,vięc rozwinął znaczną polU Mokotowskiem, Tam, gdzie udają 
szybkość. Nagle wjechał na blotnisty się wszelkie imprezy, czy to były rewje 
odcinek i zanim się zorjentował, ma- wojskowe, czy Ch all e w\,e , lub Gordon­
szyna poczęła zarzucać i po kilku se- Benne,tt, czy też meetińg lotniczy. 
kundach osunęła się z wysokiego na- I tym razem pQdążyły na lotnisko 
sypu, kilkakrotnie koziOłkując. Kata- tłumy. Z powiększonej liczby tramwa­
s-trofa. Dziennikarze wietrzyli temat jów, z taksówek i dorożek wysiadały 
do kroniki wypadków, warsztat naprn- tysiące, dziesiątki tysięcy . Przed kasa­
wy samochodów przygotowywał się do mi tworzyły się kilometrowe ogonki, 
remontu maszyny, obliczając już suty Ciągnące się aż przez trzy ulice. Zain­
zarobek. Tymczasem ... Tymczasem kpt. teresowanie pokauem było tak wiellde, 
Miller wyszedł z katastrofy bez szwan- że--aż zaskoczyło organizatQrów. Z wy­
ku, autQ zaś miało zaledwie pogięte biciem dwunastej morze głów okoliło 
błQtniki. Szczęściarz, ten Miller, zwartym pierścieniem rozległy teren, 
prawda? a mlmo chłodu i zimnego wiatru nikt 

Po takiej przygodzie inny możeby nie tracił rezonu, w pQdenenvowaniu 
nie zasiadł za kierownicą. Ale ten Qczekując występu "piekielnych ki·e­
dawny bohater przestworzy wpadł na rowców",; tórzy mieli nam dać sporo 
kapitalny pomysł. Zanalizował siebie, dreszczyków ~rQzy i wywołać niemal 
swoje. samopoczuci~. oraz dokładny I histeryczn~ okrzyki przestrachu.. Zre.­
przebIeg wypadku l doszedł do prze- szt~ podmecony nastrój podsycał je­
konania, że otworzyło się przed nim I szcze widQk licznej policji konnej i 
wspaniałe pole do zdobycia sławy i pieszej, a przedewszystkiem cały sztab 
mają.tku. PQprostu posta~lOwił prze- strażaków z wężamif gaśnicami i topo-

, 

Pl'zed trybunami wniesiono dwie prowadzi maszynę na płonącą prze­
odslwcznie i wysoką ścianę z desek, szkodę, zbliża się i z hukiem i trza­
niezbędnc akcesQl'ja tego niezwykłego skiem przedzisra się przez nią, łamiąc 
pokazu Wreszcie milkną '" głośni- deski. Samochód osmolony, z pokry .. 
kach smętne dźwięki tanga i speaker temi czarnym osadem szybami, prze­
zaczyna urzędowanie. latuje przed trybunami. Ma błotniki 

Na lotnisko wjeżdżają dwie czarne uszkodzone. Z wnętrza kiwa nam od­
limuzyny. Ot, zwykłe samQchody tu- ważny kierowca. Wszystko w porzą.o 
ryslyczne o mQdnej linji" lekko opro- 1< lzku. 
filowane (kształt aerodynamiczny). Na deser podano najsmaczniejszy 

iby wizytówki, mówiące, z jakiej wy- kąsek. Gdy tylk maszynę zlekka oczy­
szły fabryki, widnieją na ich bokach szczono i sprawa;~ono działanie moto. 
duże białe napisy: "Chrysler" i z dru- ru, zasiadł w niej kpt. Miller. Pędem 
giej strony: "Plymouth". Nie wyróż- objeżdża tel'en pokazu i w zawrotnem 
njają. się niczem szczególnem, są bo- tempie sunie ku małemu skrawkowi 
wiem poprostu zwykłemi wozami g.e... skopanej ziemi, tuż przed nim robI 
ryjnemi, o dobrem, czułem resorowa- ostry skręt i auto fika kozła, kładąc si~ 
niu. dachem w dół. Nadbiega obsługa i stu-

P.okaz ~'poc~ąl się ~demonstro- wia samochód znów na kola. Do kpŁ 
",anłem "wyzszeJ szkol Y Jazdy", zwro- Millera dosiada się Campbe.1l. Znów 
tów, skrętów z zarzucaniem, jazdę t y- zataczają. koło i pędzą. Tym razem się 
łem, słQ\"e~ :- normalne "abc:' l~ażd~- udało. MaszYQ.a robi na skopanej zie­
go automobIhsty, z tą tylko rózmcą, ze I mi wspaniałe "salto mortale" i nieu-

Pierwszego dreszczyku emocji dostarczył s/,ok samochodu z odskoczni.. 

każdy popis wykonany był w tempie 
80 km na godzinę i z zadziwiającą 
łatwością i płynnością. To pierwsze 
danie, choć zasadniczo skrQmne, zao­
strzyło ' nam apetyty. Wpadliśmy na 
smak. 

Pierwszy dreszczyk emocji nadszedł 
z chwilą. ustawienia za odskoczniami 
przeszkód, w rodzaju płotków, jakie 
spotykamy na wyścigach konnych. 
Widzieliśmy już nieraz skakające ko­
nie, ale auto ... O, proszę. Jedzie całym 
pędem, wpada na odskocznię, wyska­
kuje dwa metry w górę, mija przeszko­
dę i leciutko, naturalnie ze stukiem, 
siada na ziemi i pędzi dalej. Na dru­
giej odskoczni też poszło gładko. Lu­
dziska kiwają głowami ze zdziwienia 
i biją brawa. Należą się kierowcy, a 
poza tem... od tego rozgrzewają. się 
ręoo! 

Teraz zaczęły się coraz bardziej kar­
kołomne historyjki. Za sterem siada 
kpt. Miller. Robi jedIio okrQ.żenie, dru­
gie, wreszcie wali na odskoemię. Ale 
co to? Czyżby źle obliczył? Samochód 

. wjeżdża po ni~j tylko lew~mi kołami, 

szkodzona jedzie dalej, 
Burza oklasków nagra.,dza kark()o. 

łomna popisy "piekielnych kierow­
ców", którzy opuszczają samochód i 
kierują się do loży, gdzie przedstawia­
ją sip reprez-en tantom władz. 

Pokaz akrobacji samochodowej 
skończony. Rozentuzja7.mowane tłu­
my opuszczają lotnisko, żywo omawia­
jąc każdy szczegół niewidzianych do-: 
tychczas t)opic jw. To była naprawd~ 
emocja, coś wspaniałem, wzorowy po­
kaz opanowania maszyny, brawury i 
silnych nerwów. RozgłQs, jakim się 
ciesz.ą kpt. Miller i JQe Campbe.Il, jest 
całk~em z~słu~on'y, jak nie mniej w 
pałm na.lezy SIę lm nazwa: "piekielni 
kierowcy". 

Opustoszały trybuny i miejsca sto­
jące. Jedynie na środku lotniska po­
została mała czarna limuzyna. Błot.. 
niki pogięte, maska i karoserja pełna 
wgłębień. Jedyne uszkQdzenie, bo sa.­
~lOchód - mimo tak ciężkiej próby _ 
Jest gotowy do jazdy, 

ELLJOT 
Fot. J. RyA Warszawa 
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~OCNE DY~URY APTEK 
Noc" dZIBiejBzej du~uruJą apteki: S·cÓw 

Lein\\ebra plac WolnoścI t 5-c6" Hart· 
mana.~Ilynarska l. Dantplews~le~o. Piotr· 
kowska 1~7. Perelmana C(>!t,elniania 32 
(źydow~ka). Cymera. Wólczal1c:ka 31-
S-tów Wojcickiego. ~aflIOrkowc;;k!eKG 27. 

L ó d Ź, 2. 12. Ostatnie posieqzenie 
rady przybocznej było wielce ciekawe, 
nietyle z uwagi na zapadłe uchwały, 
co - mówiąc bez przesady - było 
zgóry przesądzone, ile ze względu na 
sprawy, jakie rozpoznawano. 

W pierwszym rzędzie chodzi o rZE>ź­
nlę bałucką.. która zo:;tała unierucho· 
miona i obecnie przejęta przez zarząd 
miejski. Raoa przyboczna uch wali la 
odszkodowanie dla koncesjonarjus'l.;JW 
bałuckiej n:eźni w sumie 400 tys. zł, 
co, wedle relaCYj prasy żydowsko­
"sanacyjnej". jest świetnym interesem. 

Transakcja z rzeźnią, bałucką. jest 
bardzo ciel{awa. Dopłaca miasto, choć 
zgodnie z zawartą. ongi umową., po u­
pływie okresu koncesyjnego budynki 
i uf7$ł,dzenia oraz tereny rzeźni minły 
bez żadnego odszkorlowania przejść nD 
własność gminy miejskiej. Wprawdzie 

umowa ta ~awarta była z gminą. Rado­
goszcz, do której należały \vówczas l~a­
łuty, niemniej jednak gmina m. t,ojzi 
przejmując teren, prze;~ła również pra­
wa. 

Zresztą wskazać trzeba, że posia­
dacze rzeźni nie mogą. wykazać się do­
kumentami, a ten szczegół racwj wi­
nien być uznany za powód do odrzu· 
cenia pretensyj o jakiekolwiek od!')zko 
dowanie. Poza tern rzeźnia bałucka \V 

ciągu długiego okresu nie opłaca/n 
żadnYCh ciQżarów na rzecz mtasta, po­
datków od uboju, które pobierano. tal(, 
że z tej racji urosły miljonowe S:lIny, 
których miasto nigdy już nie otnymn. 

Jak zdołaliśmy ustalić, w &PrR\\!(' 

wypłacenia odszkodowania rzeźni ba­
łucldej są. zainteresowane pewne o~o­
by i jak w każdym wypanltu, tale i tu 
znajdują. się pośrednicy Żydzi. Liczyć 
się należy jednak, ż~ władze naclzor-

cze wnikną bliżej w sprawę i zanulUj .. 
uCh\\ałę co do wypłaty odszkodowa­
nia. Nie można być szczodrobliwym 
z mocno ogołoconej kasy micj~kiej. 
gdy zaleca się oszczędności w kazdł'm 
dziale. I jeszcze jedna sprawa, ktorą. 
omówiono jedynie połowicwie, nie 
wnikając w jej zakulisy. Raja przy­
boczna wniosła, by koleje c,el<tl'y.czne 
łódzkie swe linie tramwajowo znio~ły 
z ulicy Piotrkov,'skiej i obniżyła tary­
fę do 20 groszy za przejazd nonnnlny 
i w tej p'roporcji inne taryfy ulgowe. 

Podniesiono przy tern zarzut, że ko­
lej elektryczna łódzka wylu'acz!ł poza. 
ramy umowy koncesyjn~j z mhstem, 
że w razie potrzeby znaJdziĘ' ~ię na to 
spo!"ób, by tramwaje przywołać do po­
rządku. Sprawy te jednak nie są znane 
s'7.erszej opin.ii i dla riobr3. trnmwa­
jów z reguły pomijane milczeniem. (k) 

Pogotowie: tel. 10290.. 
Straż ogniowa: tel S. - . 

TEATRY ŁóDZKIE 
Teatr Popularny - "Szcz~ście Frani". 

KINA ŁÓDZKIE 
Adria Metro - ,,2:y-wy zaste w", 
Cono - "CzJowiek . Wilk". 
Capitol - .,Nie odchodź odemnie", 
Czary - .. Tygrys Pacyfiku" 
lIIJimoza - .. Wesola wdówka". 
Miui - Sing - SinJr~. 
OśwIatowy - .. Wuok hcia", 
Palace - .. Wyrok tYcia". 
PrzedwiOŚDIe - "Córka gen. Pankra 

towa. 
Stylowy - .. Dwie sieroty". 
Rlalto - "Szalony pOI·ucznik". 

POGODA WC:lCRA.J 
Komunikat lódzkiej stacji meteorolo­

giczneJ przy miejckiem muzeum w parku 
S!enkipwicza na dz:eń 2 b. m.: Najwytt>zn 
temperatura w ciągu doby ubiegłej: p:us 
7,1 "t., nainit6za: m:nus 0,2 st. Barometr: 
713.9. teniencja: burzliwa. W:atry: sJahe 
wiatry połudn:c.wo-zachodnie. Opad: 42 
mm. w cil\l!'u dn'a zachmurzen:e z przelot­
nem: rozjaśnien:ami. moi!iwość opadów, 
terppel'atura powy'Żej zera. 

f(OMUNU{ATY 

z Z v.ydał druki !:1trcnnictwu Narodowe­
mu. P. burm:Etrz OŚWiadczył. ię to ,,;ę nie 
da zrobić. gdyż wyłączną kO'nce8.;ę na owe 
druk: otrznnal już Z. Z. Z. i on tyłka ma 
prawo od ich w~·da\\'ania. 

Oto w iakl ;;p"l;ób n:ektórzy panowie 
z pod znaku . ..sanacji·' usiłują. werbować 
nowych czlonliow do t'!\\oich związkOw. 

OFIARY KRYZYSU 
Harakiri bezrobotnego. W mleszkaniu 

,,·!IIt>tl<·m przy uJ. Zagl'odnej H popein:l .. er 
mO'bóJdtwo bezrobotny 38-le~ni Adam 
Cbrnu I'a., który w celach samobó!czych 
rozpruł Bob:e nożem bl'zuch. Rannego w 

; stanie ciężkim odw:eziono do szpitala. Po­
I wodem samobÓjstwa był brak środkOw do 
: tycia. (kJ 

JUDAICA 
nOn i" sIę boją boJkotu. W kup:ed!ch 

or~an:zac;ach żydo\\'bkich odbyly się na· 
rady, po~ol'nie w ramach dorocznego wał­
neo:o z~romadzcn:a, w rzeczywistości zaś 
poświp,conc były sprawI!'! z\~alczania boj­
kotu, szczegoin:e zaś w okre.sie przed 
ś",:ętami Boiego ::-.1arodzcn:a. Żydowscy 
kupcy wsl,azali, że okres przoo świętami 
Bożego N'arodzcnia je.5t coroczn,e okreeem 
'" zmożonego zapotl'tze'bowan:a we wszy"t­
kich dz;cdzinach handlu .. zarównQ manu­
fakturowego, konfekcy Jnef.{o. Jak I{a .ante­

MUQsbrdzla 11l\oścl! Zima się zb1itll a' ryjnego l spoi~wCZPKO. Wp!'awdzle na t~ 
z ni&" ~l6c1 i zImno rozpostrze swe skrzydła \ of\tatn:(\ gało.ź bandiu Zydzi liczą mn,cJ, 
nad b:ednvm ludom bawelnianel1;o Irrodu. le-dns'kie v. hand;u rybnym bo;kM odb:łby 
l\omitet N:es:enia Pomocy Najbiedniej- si~ bardzo Ujemnie. aibowiem ' becn:e wla· 
iizym .. C4ritas·· pny parafji Pod" yź<szen'a I śnie kilkakrotn:e Z\\ !ę-ksza S.I; zapotrzebo­
św. Kr-z.vźa w Łodzi z powodu braku mn- wan:e chrześci.lań.;kiel ludnośt:J na ryby. 
terjaln.Hh ~rQdk6w nie jest w możności N'a zgroQlat,izen:u tern wskazywano rów­
~ltSPJkoić potrzeb tych rod1:in. któremi o- niet, te n:ektórzy kupcy chrżeści~nl'locy 
piekuie łl!~ ustą \dc' n!e. prn'czynia~ą Bię do powodzen:a bojko1u, 

Z Qktl.~Ji św:a,t Bożego Narodzen:a .. Ca- 'Jrn;e.szcza.ląc w oknacb wywlE.'6l-ki. iż fil' 
Tjtas" I'lfZY parafii św. Krzytil zwraca tÓ~ ~ zna je.::.t chrześcijtnk>k4, KupujllCY, gdy iut 
gort:\cą PI'ośl;lI\ do m!!o6:erdzia 6Poł~czt>ń- w/I..dzie s:~ w 4>kladz:e w wi~kó:eoścl wy-
6twa łódzkiego, a 61czeilólnie paraf jan aby p~dk6w n:ema motno:ki odmówip.nia na­
raczyli ł~ka wie prty.fść z pomocą. b~r1t lJyc!a tello czy inne.lw tOWlll·U. przez lA y­
to w njłturze. bądź w datkach pien:~tn\'ch wie.szki zaś fIrmy tydo\W,;k;e :el(óry Bą ska· 
przez co otrą Izl! biednej matce i zaspoko- zane na niepo\\o-dzen:e. Poza te-m posta· 
ją gJód wynędzn:ałyeh dziatek. n0\";OOO interwenjOwać u \\·ladz. by prze· 

Ofiary pro.s: składać w kancelarji para- ciwdz:aJały bojkotowi ty'<lowskiego han-
fialnej lub zakrvstjl. d!l,I. gdyZ I,Ijemnie odbija s:1j to na calem 
Kpmitet "Caritas" przy llarafji św. Krzyża życiu go.;po-darczem, 

w Łodzi. 
KRONIKA WYPADKÓW 

bowe przy wydawaniu świadectw przemy­
a!owych na 1936 r .. mają prawo udzielenia 
indywidual'nyrh ulg, niektórym kate~o­
rjom rz('m;eśln,ków, Tak w;ęc drobne 
przf'd.,ięblorstwa rzemieślnicze w ktOrych 
pl'acuie 83m rZf>m:eś!nik bez iakiejkoh""iek 
pomocy. mOlrą być zwolnione na rok 1936 
od nab\'\\unia świadectwa przem\'słowel!'o. 
Ubieg-ający su: o ulgi w:nni przedstawić 
odnośne d(kumenty, ..,twierdzające. że i­
.;totn:e mają zn:kome obroty i praCUJą IAY­
łącznIe wlasnemi silami, bez pomocy na-
iemnej. (k.) 

Listy da Reda.kej';' 
W SPRAWIE 

ELEKTROWNI Ł,óDZKIE.J 
Otl'Zymn liśmy pon ·r.szy liat: 
"Szano\\nv Pan:e Redaktorze! 
o.statnio rząd obn;iyl komorne od ma­

Jych m:eszkań, jak sIJ-chać k::.6ztem zb:e· 
dzonych wlaśc:cleli małych niE'ruchomo­
fcL A CO za m;erza jOr zrobić miaroda :ne 
czynn:ki przeciw wyz)'skowi konsumen-' 
t6w przez e:pktrown:ę lódzką? 

Weźmy dla przykladu kwestię liczni­
ków. Elektrownia łódzka w tym wyparlku 
btaję slę kupcem sprzerla.iącym prąd e:ek­
tuczny. I\atd)' kupiec. sprzedający S\\'ój 
towar na wag-ę. czy m:nrę. musi dać wla­
/fną "ag-ę lub miarę. 'pytam siE'. czy kUflU­
iący towar. jest obowią7.:anv p!ac:ć kupco­

I wi za odwatenie teAo towaru'? A ieżeli bie­
I rzo stal.! ten to\\a1', to czy m 11.8 i kutlcowi 

I 
zlożyć kaucję za wa.gę? Takich zwyczajów 
w handlu nOrma. O:aczegc. el~ktrownia 

; łódzka prz~'WI(lSZcly!a Bob:e zwn'zaie n:e­
ł prakt\'kowane \\ żarlllpm PI'Zprlstaw!cjej­
II stwie hnndlowem? W tal,iem poJotenill 

i et> t katdy konsument prądu elektryczne­
go, 

On!a 22 ub. m· OClI: s!il U mnIe popsułO 
w "p'on!e" Sw!alla pfe bylo. OaJem mać 
do elektrowni. Pr~ed w;ecZOI'em n~zyie­
cbat pan monter samochodem. Zbar!'lł 
instalację. zm:en!ł przena:onv korek VI' 
przewodzi., w ciągu dwóch m;nut 1 zażą­
daJ 3 zł ło. ~t. 

Pytam. zaco mil płacić konsument prą­
du. czy za to. te monter przyjechał samo­
chodem. c:tv za to. żt> s:ę coś zePBuło w :n­
stalar.i1 bez udziału i winy konsumenta? 
Oto druga bolączka. w którą be'Zwzg 1ędnie Z :łYCIA ORGANIZACY.J 

Ze Zw, Pracowników Pocztowych • .fa 
walnem dor()·cznem zebraniu kola Zw. 
IPrac. P. T i T zOćS!ał wybrany MWy za­
rzą-d, który ukotlstvtuowaJ si~ następują­
co: p. Pop'lawski !ły.szard - prezes: p 
.Platzek Ro'bert - wice-prezes; p. Królcwia­
;kowa ~ul{enja - skarbnik; Kaprański Ma.­
kBymiljan - sekretarz. 

KopnIę:, przez konia. ~a podwórzu ut pow'nnv wejrzeć cnnniki m;arodainE' i 
HZ!fowskieJ 110 w cza8ie zaprz~l!ania ko- poł()żyć kres niet!I~'chane-mu wyzyskowi. 

NOTU.JEMY 
Uprzywllejowany Z, Z. Z. O tem, jak są 

traktowani polscy robótnicy przekonań na­
rodowych. niezrzeBzeni w ,.sanac~·jńe·' i so­
claEsfyczne związki klaaowe niech po­

I 
n:a. kopn:ęt}' zostnł kopytem w h\ arz woź- Bo utrzymanie w Bpra wno~ci eksp!oatowa­
nica i7-ll.'tni Andrzej Rybak, prn-czem od- ne~o przez elektrown:ę przeds:ębiorstwn 

I nió.-;! pęokn.ięc;e obu kości policzkow~'ch i powinno w pierwsz~'m rz~dzie pole~ać na 
wstrząs mÓz~u. Rybaka w "tanie ni6Jprzy- nplatach za prlld, . który I Ink iest drogj 
tonlnY!ll przewieziono do sl.pitala. (z) praw:e, jak niR'dzie w Polsce. ''''tedy. kle-

«RONDKA POLICYJNA I dv wszYf\tkim nraCO\\11ikom i emerytom 
zmniejsza.ją pensie, elektrownia łódz~a 
różnemi sposohami napycha swoje k'esze-

Rozprawa nożowa. Na posesji przy ul. nie złotó\\'kami od zbiedzonycb konsumen­
Ljmano'Wsłde~~ 43 w czas:e bój~i. zost.ali tów prądu. 
POkłuci no<taml Roman ~abłolli;kl l Fehk~ Proszę uprzPjmfe Pana Redaktora o 11-
Sz~zllka, odnosząc obaj rany brzucha l m:N;zczenle nirriei&zl)<'>'o w S\H-m nocnt­
klatki . n:pns:o'Wej. ~ablońBkiego i Szczukę nym organie. a mote 'nliarodajne czynmld 
przew,ezIono do szpitala, wreszcie' weirzą raz w tę sprawę i położą 

świadczy nast~pujący fakt. 
W związku z nadchodzącą zimą sezono- POD Pf'E;;GUERZ 

wi robotniey miasta Brzezin. którz}/ prze­
pracowali odpowiedni okre.s czasu i są Q­
prawl'lieni do otrzymywan:a zas:tku wy­
pełnić muszą specjalne druki. ~onopol na 
owe druki otrzymał od marnBtratu m 
BrzezJn ,,8anacyjny" Z. Z. Z. Możnaby osta­
tecznie pominąć milczeniem to charal,tery­
styc.zne zg,gadn:en!e magistratu. gdyby nie 
fakt. że na przychodzących po owe druki 
do Z. Z Z. pracowników tlezonowych, 
członków Str. Narodowego napadano w 
niesl}-chanie bezczelny sposób i szykano­
wano. Najw:ęce.i aktywn)-m w tych sZf­
kanach był prez(>S Z. Z. Z. i .Iednocześn:e 
ławn:k ma~istl'atu brzeziilBkiego p Ro­
man Jochman, który \'11' calki(>'ffi niedwu· 
znaczny spOSÓb dawaJ do zroz~mien:a na: 
rodowl'om. że jeżeli nie chcą byĆ nal'ażcnJ 
na 8z\'kany ze strony związkCl'\\''Ców, to 
il:eeh Ill'ę t'Rm: zap:5lą na ez,?nk6w Z. Z. Z 
SJu"zn;e oburzeni cd0okow;e Str. NaNd. 
\\ylonili z pośród siebie dele~ację. która 
z preUl>pm Str Nar. w Brzezinach p Teo· 

kres nailmlernemu w:-,-zYBkowi. 
Kończąc, prze6yłam wyrazy szacunku. 

tydofile łódzcy. P. Klimczak, właściciel 
sklepu 8PGoŻywCWgO przy ul. Przędzaln:a­
nej 15 6prowadza wazelkie artykuły z hur­
towni żydowskich. Właściciel eirag-anu Ila 
Wodnvm Rynku p. Goluch (Przę-dzalniana 
13) naby\\'a towary łokc:owe u 2ydów. P. 
Link, cukiernik (Przęoclzaln:ana 3) kupuje 
w8zelkie dodatki do wypieku c:astek u Ży­
da. Właściciel domu przy ul. Prz~dzaln:a· 
nej 13 p. Brz~zińBki do Bmar()'wan:a da­
chów nająJ 2ydów i remont w je~o domu 
przeprowadza Żyd. P. Kulj~O'wilka i p. Pie­
karska. (Pr7.ędz8Iln;ona 13) we w8ze:kie ar­
tykuły spożnvc7e zaopatrują się w tydow­
Bkim sklepie .. Elwnom.io" przy ul. Nawrot 
93. P. Florczak (Dobra 5) o którym już 
p:sitl:Śmy. czytuje nadal tydowBki "Eks­
pre&>" i renat'ację obuwia powierza żydo\\'­
skie-mu szewcowi GruTls,·pallowi (Dobra 5). 
p Pytl!kowa (Prz,!dzalniana 3) kupuie ar­
tyk uly spożywc7e w t.ydow8kim sklepie 
.Ekonomja', Nawrc-t 00. 

Fr. P. 
I ~.: ~~J-; i stały czytelnik." ------

W kilku słowach 
Wrzoraj na lawie oskartonych w .~ą­

dzie okręgowym zasiadł Łucjan Wojna· 
l'owski, redaktor odpowiedzialny "Gazpty 
Fabrycznej", ktOrą w czafie przedwybor­
czym wydawała "sanacja" łódzka. Woj· 
narowskl osłml'tony był o znie!lJawieni .. 
burmistrza miasta Ozo['l(owa, Wacława 
I{roppa. z racji oszczerczych j fałszywych 
artykułów. Kropp podał sill do dymisii ł 
usta,plł ze stanowiska. btlrmlstr~a. n6~'­
nOl'ześnie przeCiw oszczercom wni6.~ł do 
sądu skar~ę. Sąd ska~ał WojnRrQwskie~o 
na 2 miesiące aresztu· i 300 zl ~rtywnY z 
zamianą na dalszy jeden miesiąc aresztu. 

* 

nie jaJ{ Posner i SŁarowicz. przy ul. Za­
wadzl(ie.i zorganizowaJ niele~aln~ gimn'l­
z.ium i od szeregu osób wyłudZił opłaty 
szl(Olne, wpisowe itd. Bialobrzeski skaz'l­
ny zostal na 2 lata więzienia, 

* JnspcI(tor pracy 15 obwodu przeprowa-
dził lustrację przemysłu włókienniczego 
w Zplowie. przyczem spisano protokóły, te 
fabrvl{i Reicher'ta. Szlamy i innycb. "I'Z­
myślnie przytrzymywały place robotni­
ków. 

* W związku % tądan!em przemyslu za­
rohkowelro o rewizję umowy zbiol'owej po­
wstał obecnie w pl'zemy~le zarobkowym, 
włófdenniczvm. nowy zatnrg. OkręllO\vy 
inspektor pr'scy zaczął w tej sprawie in­
terweniować. Ka środę, -4 bm. zwołana 
zostala konferencja z udziaJem przed~ta­
wicieli związków zu\yodowych i związ1m 
przemysiu zarobkowego. 

* 
'f 

'".\,1 ol'arJ7.le Otar6w pod LooziQ wybuchł 
z powodu nipnstrożnośri l'oźnr hudynli:u 
s7.1'01nN!'0. Bllrl\'neJ< SplQIl111. Stmty wy· 
noszą 10 tys. złotych. 

* 
W ma lU rb. między wlaścirielem domu 

przy ul. Grabowej 15, Leonem Lan~em, a 
dozorcą tefto domu Zy~muntem Kochal\. 
~kim wynikI spór. I<ochal\ski doma)lał "iQ 
9 z'otych t~·lZ()clniowo. a Lange propono­
wal 6 zl 'I\.·obec te:;ro Lan~e Kochańskie­
mu wymówiJ pracę i uzys1,aJ eksmisję są­
dowfl na 1 ps:fd7.iel'lJika rb. W dniu l-ąt> 
września rb, I<ochal\.~ki przybył do ·mic­
>;zl,anla LnnC'eC'o pUanv. p)'tajf\c. la\{ Lan­
;te ~amlorza zalwńczyć spór. Wobec nio1-
lizv.;:kania porozumienia I{ochallskl opu· 
śCi! mieSzkanie i usindł przy studni. W 
chwilę }'totElm. r.dy Lanlle wyszedł, Ko­
I'haT'skf rzuci! oię na njE'~o 1.: nctem w rę­
ku I zadllł kill{o rlo~ów w serce. tak. te 
Lange włą6tce zmarł. Wczorai Kochali­
ski zasiadl na la \vie o;:karżon~'ch, do wi­
nv nie przymaI sir,. nadmieniając, że był 
pijanv i VI' dnm'm momencie nie PRH1ip,fa 
er') robił. Sąd okręgowy ogłosi wyrok dzi­
Siaj. 

* 
Sąd okrę!!owv w Łod'Zi o,grosil wyrok w 

snrawie sorowców naoadu na inkascn-tl<ę 
Sze:n. Ska7anv zr.stał, 2-i-:etni Jan Dwo­
rzal~ski i ~6-lctni Józof Ol('zak. każdy na 8 
lat wi!;'zil:'nia oraz nozvawienie praw oby­
watel.skich na lat 10. a po odt3ieazenlu ka­
ry wiezie,n:a na zamknięcie w za1dadzi(' 
nopra wczym IV KOfQnowie. 213-łetni Józef 
Stęfania 1< skazany został na 6 lat więzie­
·nia i utratę praw na lat 5. 20na jego Ste­
fnik oraZ Sf flJl:słn. w Gorczvczewska oskar­
żone o wspólnictwo z bral,u dowodów ?O­
Btały uniewinnione. 

* 

dorł'm .Ióźwikow>3klm udaJa gję z zatale- KRONIKA GOSPODARCZA 
n:em do burm:6tfl3 p. Wacława Kozłow- _ 
6kiE'''''.). pr~ząc iednocześn;e aby w eE'Ju Ulgł dla rzem{eślnlk,)w. Z~odn:e z ZI1-
un!knięda sl.ykan ze !Strony członków Z. ł i"zą.dzeniem b.by Skarbo\\eJ, unędy skar-

Pl'yncY1l1l1na ulica w Łodzi Piotrkow­
ska otala e'ę w600botę terenem niecodzien­
nego wypadku. ~linno\\'icie o ,({udz. 13 dwaj 
urzędnjcy kontroli "l{ar'bowej w poblliu 
domu nr. 1 H z0stali zaczE"]J:eni przez nie­
znanego sobie 2rda, Mórv zaol'oponował 
im kupno zapalniczki zagranicznego po­
chodzen;a. Urz!!dn:cy z racji zajmowanego 
Bta 00\\ jska okazali się mu znaczka mi. za­
stę-nu jącemi lcg:tymacje urzęrln~cze i za­
żądali oddan:a owej zapalniczki. Nil'BPO­
dziewan:e z!łemasko\\anv przem\'tnil< ci­
snął zapalniczkę na środek jezdni, a sam 
rzucił s:ę na urzęrln:kó\v, bijąc obu dotkli­
wie. Z pomocą JlI·z~·.szed! im Jeden z prze­
chodniów chrze~ciinll i wes'pół z urzędni­
kami przytrzymnł napastn:ka. Na m:ejecu 
zaj,ścia zebrał się momcntaln:e tlum' Ży­
dów, którzy rloma!\'ałi się u\\'olnien:a B'\\'8-
go wSPólwyznawcy, zajmuiąc I'I.<:>:rel5ywne 
atanow:sko. I{r!\S awanturze poło~rło QO­
nfero przybycie trzech po.-Łerunkowvrb 
P. P .. którzy awanturnika orJprowarlzili' do 
VII k~m'f'arjatu. lI':ozie ol'lIzalo się. 1:e jE'st 
t0 LaJb S:łlzmnn. znany na terpnie Łodzi 
przemvtn'k niC'stl'l11plowanHh n:em'ec­
kich zapalnic/Elk. Należy dorlać że jeden 

Sąd o~rę~owy w Łodzi. ogl0s.!l w~f)k z r!~paon;ętHh urzędników hrv!!ady k,)n­
w proce~le emer nau~zyclela. 4. I"tnlo",' ł tl'olr skal'hr')",ei zmUS70nv bYl udać si~ do 
Antoniego BialoblZC5kIego. który pou;>1'J pogotowia, po pomoc IckaI"Ską. 

i 
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Od l-go grudnia br. 

== ~lAt[ I~u~~H1( W ~~łaUlie Bławatnvm 8. Ja~iń~kiego ----ŁÓDŻ, ul. U-go Listopada !I, tel, 157-GO, 
Na .. "z. II zimewy pGleca znane ze swych n:skich cen: wełny, na płaszcze, suknie 
i na mundurki szkolna, jedwabie, płótna blała l lnian9, Ilrank1, kapy, o~rd.'SY, 
wszelkie materjały w zakres manufaktury wl:hodzące oraz pończochy, skarpetki, 
rękawiczki 1 l p, ng 13 800 

Zakład krawiecki 

Stanisława Nowaka 
Łódt, Piotrkowska 165 
Poleca w durym wyborze: 

mundurki ip,dta dla uczeni c 
oraz ~arderobę mę'Jką. 

[eny kOnkuNncJinL Q 16 781 Olial miarowy 

Wiell,a wyprzedllŻ 

Szanownym Abonentom Orędownika 
donoszę. że oprawl .m po wyiątkowo niskiej cenie 
00 dopIero ukończoną pO\l ieść p. t.: 

"Z hańbą ojca przez zycie". 
Oprawa zwykla w pólpłótno kosztu ,e tylko 0.70 gr 

" ze zlocollym napisem na gl zblccle •. 0~9J ., 
A.. XOBZENIEWSXI, int , oligator, 

Poznań, al. __ .l'oclalVskll 18. 7. 4f5 

4 

.Jasnowidz Abdel-HaniIu będzie 
twórcą non'ej elloki T\Vta~o życia! 

resztek z fab.yk blelsklcb • • • • 

Jtom:sff~~;:kich Zegarki, obrączki i bJznterjc 
J. W asile~-. ska ~~- kup ule i sprzeda!: Jasnowidz PsychografolOR A ODEL-HANDi <> wszechświa­

towej slawie. dysponuje mOCl) sugestji. magnetyzmu t>~8'2: 
ja~nol\<r1zen:em na tysiące k:lometrów. Nap.yw c()(lz:enny 
ly~:ęCY listownych zg:oszel1 o przepowiprln:e i rauy zmUF-U 
,lo sprowarlu'n:a do Polski z z3)('ran:CY jedyne:.:u fenol1lP-

P.otrkowska 151, tel 144-64 " . ~); .. ~ d Ibl>U najtanie' 
n 1ll.·2~ .... - "'..... firma chrZeŚC1)'ańska ~~....,~ 

, naln:e I1z,loln:(~ne:.:o ~ff'(ljum 8,\ LDI A·lI.\.~Ii)~I. uz;nan~:::o . 
przez Pp. Proff'sor6w l\1:ęrlzynarodowcg-o l!;willzku Okultystycznego za najhardziej dotycbczas me· 
omylne jasnowi.lzl\"e }ferljum. \\'obec p'prwszo/'zędnych dwóch sil medJa:no·jasnowi,Jz<lcych. każdy 
zwracaj~cy 8:e otrzymuje w pp'n~'ch 100% p"awrlziwp p;7.e\'low:edll:l' jakot"ż rauy i w8·kaz6wk ... 
kt6re NzwillŹą Ci za.\\-:!y węzel TWI!:::o życ:a. n l>z w:sp:anie Twej tah!mn:cy ż~'cioweJ przycZyni j;:e 
do osiągn:('c:a obra.:lego przez Ciebie r.elu. dowesz się k:(>o) wygra~z na loterji. jaka przyszlaś<' Cię 
czeka i jak zdt>b~'(I w:!''>;;;; pożndnnej osoby. O jpJ.(o wz.ruszajo1cych prz~pow:e<lniach św:adczy agr··m­
ne za.ntere~owan:1' narodu. or) k:6re~0 f)trzYIl1'lje n:ezliczoną :Iość porlz'l:ko\\ań oJ najwyżej posta­
wj0!1yC'b os6b ';·",:a!9. Ula soorznrlz~n:a dok'adnp~o horosk,~pu na. prz.\'ilz!I)~Ć'. pf)daj rJ~.tę. ur.otlzel1:a. 
m:eJs{'owcść oraz rlokll\r!ny. czytelny arlrf'.$. zns dla W:1.;' m""dJalno-a .. tralncJ nade!l1!J Jak'kolwek 
N'zpclmiot IlIczący go z Twoill o~obll i zl 1 7.; lnSl czkawl na koo;zty przesyikl. Gra,ti.so\\-ych seans6w 
nie bierze się p~d uwal!'Q. Adresowa": Jasnowidz AnDNL·HANJl\l. Kruk6w. nI. Długa. lig 111 ()28 

Otomany, tapczany, 
leżanki, krzesła, sto1y 

stoliki do radja 
D II Al.\W ltS ,rl L6dź~ Piot .. l,ow~l,n 3 

• II. V .ci B, 'rclelou 10-1- 60 

~olldnej l', b Ily t a n i o i nn CZY WI E S Z d.acze2'O 
dogodnych warunl,ach poleca '-' 

cul,ieł1l~i 

iłlil REt'H I EGO są popularne'? Przezdziet;,ki 
Ł6dź. KJlińskieęo 160 

n 18837 

Na.główkowe slowo (tłusto) 15 groszy, katd~ 
dalsze słowo 10 gr08zy, 5 liczb = jedno slowo. 
i, w, z, a = każde stanowi 1 slo\\'o. Jcom, ogło­
szenie nie mate przel,rllczać 100 s16w, w te,", 

5 naglówko~vych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Ogl08zenla wśród drobnych: t-lamowy mł11metr 30 groszy. 

li[ 1. Do""y:r"A" sR'C--ELElI 33 pfjz~nD:0· buraczanej I Pointery Skład 
.fA I I k t pry l' k kolonjalnf . • .. ·I} .w'ów opRlo-MiiWlę4l1fu::mmn Hl< Yll -aml r IIlwen nr~em'11 000-1 pe neJ rWI - powarańczowe z wych. n:ldSIO powiatowe. dobra 

watne_ oko ley Jarocllla .' blall'1Il1 odznakami. oraz bial .. z '" . t ~. 1 wydz:erżawienia. Dom wplaty. 70QU. Otręba. J arocll~, "olI~arańczo\\'emi latami Sorzp.lp J~fz~s e 1101 a d' '~n'l{ Poznań 
2 I " • d 'lllsklego 2. zd 72302

1 

>IaJi'tnoiić ~Iar;;zl'w ::> Ple.ęzE'\\ erty le ... " -2 ~:<. 
morg przy "teszeWle liPOWO u I ---- tel 83 j -9 - •• " I Ze I ,"" 

wyjazdu 2 sno zl,. Mi!1kisi('\\:icz. Pieltarnia . z' Jó( /_.- _1I'II_-Il!'.I~.~--"". 
~.teszew. Marsza.ka Plls~~".rt~~~ pil'rwszorze/lna w. peln.fm bie/l'~ Apteka .~ To ~M:.l~ ... 

I
ZR:raz tlll. sr,rzl't1nz. Z~loszpmn. w R8lł~rodzie ,pow. Lesko woj ... :.!iw~, =:: __ ---

D t Plechockl. :SZIlf'lOll1 ly. l{ynek 11. Iwowsldel o obrocie rocznym zł 
omos Wo n 18097 110 000.- korzystnie do sprze,ln- Uwnga chrześcijanie 

JlI~karnla. ry.nku_ f.lwoma· sklaoa-I N .- d nia - ,,'iadomo~ ~Iinasowicz. nh łm'e Lub I 
mI. urz>lclzeJ\l~m. Jerl~n wolny .14 owy om . Krak()w. :-;zoIH'nn 6. W ,.. e .:' ,-. ' 
tys .. wplaty 9 ()O().; m13sto POWl~; zllbU~OW.3r.i~ gospodarcze. 4 __ _ pg fi Oil iO 112 _ ,Jedyn~: chrzP":lJnu~kl kolporta~ 

ng 1Illl35 

I 
Znak oferty naprzyklal1: z 16924. D 2745. d 1790 

i t. d = 1 slowo. 
Drobne ogl081.enia w dnI powszednIe przyjmuJe 
"ię do /roflz 10,30. w sohoty I 11m przed'Świq,· 

teczne przy jmuj(' się el.o Ilodz 10.15. 
CUZ WF 

nil 16 Hl towe. Łopatka. :sroda. zd 7234/ morgi Zll'ml do gprzedan.a. -. Ok j d .:. . ICZlIsoPlsm w (hl'lmle-Luh,. p~o 
l!;!doszema do Agentur~ w O~tro-/ azy na sprze- a" waMi Józef Czyżma ul. r'.!,lIPJJ-

Kami i k r0'<1I. n'l' IS 9SG komp!l'tnE' urz:tuzl'n:l' do f:ltrowa- wa 12. zd II ,,/3 o K: 11 
en cz I'l . I wan;o woely kot'owej w oar.ito1at"":::W=:U M' "'~ "1I' Adminlstr_ majątku Zi WOLNE MIEJSCA 

nowa,. ł<kladem t'zym~5zkamo- Tartak I rtoorym stnn.e. o.rl'rtv .. Ha"n".. 2G sZtlKA ~CSADY cwcntl stnl\ow:~I{a pod cly~pozy. ' 
'iB. l'"6-JO"0'aqe I Pt cz1n03!.1

00
' u sprzte-, jednotrakrwy przy lasach patio' KIltowice Piastow,ka 9 porl .. F l· i ~ ~=&_._ cję na' osobny~' folwarlw poszu- MM .. 5'00*_ ........ 

"am n. ",pay il reEZa , b k··.. ter" n~ !OO?71 ~-- k'· I b {j' . amotn:v . C l d Ok amorlY7aCJb. U"zpszkowiak. Po- S\wOWYC'.' "Z kon ·llrnn~Jl. I't(1- . - ""I •• 7. .. r, ~ ,1:> 311 ,I'"" ,n. p,)~7.tl UJ~ .araz u .n JZllIeJ 18 I .' ze a nI 
znań. Skarb,lwa 1~. cJa krIPJu>\'3'orZ8{8Z OkOll.;~t \e I klljll"ynh p )~8·jy w 'PI -'Jh-y"" ~~~~'t'~~~y ~~~~\~'awz Jer;/k~n~~ o:ekarski oJ zaraz kaucia 300 

zd i2487 p"'lrzpr ,1 nI I 7" r,7~r. y rę , 'IH1. '1 ' Ihl.czaDl' D" IP.j· ... ' 'nel'lel cen !'ISki. (;hodzirż \Vlkp. zdg 71386 .ub w"lJ~'n:k .rlo 1 000 !'o!a t u.' za k. 
O7.n~'l zr . I - • iMh"yc.; _____ \ PIl'karnla. Śltwno. pow.at ;o.;owo-

Dwa A teka Posiadłość I S~ewc tOlllyskl. zd 12318 
rlłJmy Il\I;tro>\'e 7 ().~rodem. p.rzy R II ... P L k .' p . o h j Młody zrlolny poqzukuJe nrllC'Y gtizll'kol- Posad" 
\Varc'~ za got6wke zł 1G (lf]{).- w n I!t'lJnZI') (O(~V es o. "'OJ. .oznnn!o. orze prosp".rll SlCą • .', '.' ; d k wiek w P01nnli~kil'm u Polaka. Y . 
sprzedam F. Dobrogow~i:;. Obor_'lwowsk:e (o vhroc':e roczny'n zł. plpknrn1l1. I ~kll!.JE'!D k010.n.tnlnym pomoclll~. fra\\.€(':, z n.e cl° 01'- "'omnszewski Kalisz. Bole~lll\vR urzednlka 1!0'DoJarCZe1«l od~tS\P!e 
niki. zdg 72 689 1~.1)00.- . konv~lr. p do. sprte.oa- rIo wyrl7.IPrżnwlrnJ'!_ " Jazy ('Z,)T1:1 8Z"0 1\ gZllka. pos'\)t Z'1 Pobożne~o 3ii zdg 71 76- wZ,!l;ęJnil' zamienie. O[('r!v Orę-

n:a. 'Vllldom"Sć: 't·n1.,)\\':~1. Poznaż ul. C'h'lrfl'I'ka 163. l PlIt!pm wyn~,:r"oIzen!pm"'2 380rty --_._' -' . " rj,)wnik Poznań zd j2 349 Zna-
Krakó",-. S:/:<>r·e:,a ~ P 6ni2-iO,111 zd 7t 877 Oredo~nik. 'prJznań zJ / 4 Panna czek na o~~.?\Vledź • 

do obslug; Kości i bufetą szuka PIsarz 
posady. ~{~llY Oredownlk. 1'0- podw6rzo",). kawkJer. znaJIIC7 
znat1 :/:0 7. v<:1 kontrole mlec?no§('i potl'zeLny, Źródła 

rlo stlloz'jell. naj nowszym lIPOSO­
łJoem znajdę przpd wiE'rcpniem. 
BlIto pOl<wladczPII_ Gerard Viola 
Sronawy pod ('hornikaml. 

U .Y fI d (Majętnosc Ką!:.inek - Inuwroc-
rZPlłn [ gOS'.%O • law. zd~ 72604 

nn stnno\Vi~ku. "'" roku prnkty- \ _ • 
Ik\. knwnlE'r. lat 2'1 "yn rolnika l''il.eChaD.lk 
I ~nmilo\\'nny rolnik 11.C'zch~y. zna· lub .. lektr':>P1onter potrzebn". -

. Jomoś<' k~lnikow,,~C'1 PIH" na kaucja do 1000 zl Oferty 
24.6() .~ztnt~lłrt ... Orfeusz I Eu- tlirodn. 4 Ilrndnla, I moszynle oohrE' refprenci,,: .. zmie· 'F7 l' s 

zd i() 0(11 

nu środę: ru,lyka - opera Glucka (na Kutow'ee 13 'ł{) lekcja j pol. ni pogllde ZMaz Ino nóźllll'J N.I c O!' U 
111.80 Klln'gswusŁ Tramm. z st!llu). 6k:ego: ta.4;) - ko~~ert IffPu:arny \\'o1.ny, majetn. Jastrzehniki. P. ~mh!ipJ. Rynek 4. ng 19025 

Panna LonNdl:'nu Za\yodól~ w Iliike noż' IitiS\fJlf.1i:ł.W;ł""\2~ 10Rrk'i .m,nnSdo1\!1;"\ńW li."oal~a:d· z OpalenIca Ztł'l'7176t

l 
Czeladnik 

!at M. pOSiBd3i'l~a l().OOO Rotów- ną :emcy ... ng Ja. ",_A,f-ii3"~~,,,,~~"1!-~ .OZ · Z;PI. Zl>p:emc: ~ ... ll':l e. ~;I L k l. _~ t tk szewski. S~f'j"'ll,~ŚĆ damskie. 
ki poSZUkUJIo meh nrzednika - 16.10 Pralla. Koncert orko woj- I 11",3:1 8:°1.0. na. klarneclę (P.:r~:<). ,~arna • ue:u Y'S a m~skie. ~zyte zaraz. Poznnń-
wdowcy 1= dz'ec:'iE'm n:ewyklu- skowej. śl'oda. l (mltu.n. 15,40.p:t"l\! ro.'kle . ~p:e~'a c,lór prżjJm p za·t~p~,w" posade. - Wlerzb:ęc:ce ~3 _ 1 zd'l' 721108 
czeni. OfertT Orędownik. Po- 11.00 Ralłio Pa~ls •. Muzyka ks.· 11.30 aud. poranna: 6.50 tl!yt:r:,meskl Urz. rilllot. Ka ,ow;c; tT.OąlofertY 'YQrS1HW&. Postp. res,tnn-
mań zd 72 ó!l2 mPralna. 17.10 Kon.aswust. ~ru· 7.20 dziennik: 11.57 <:,ygnal CZ36U: . odczy~ "PrzY~z!oŚć be:/:robątneJ te .. Zna.Jomość n·pf'llecklej!'O·. Potrzebny 

zyka popularna: FrnnkfurŁ We- 1203 dz;ennik' 1215 wartości ocl··m'orlzleżv: 18,3i1 nowela gt'lrn:cza: zd'l' 721411 t I t d b f h • ..... l so'e popoluón:e śrorlowe. ;iy'wcze 'pokarinó~ - POll'· 1230 t9.00 "PO\\'Etan:e ludu ślą~k;~::o s,o.nrz· . al>!~cr c ry ac OWIec 
.nawa cr 18,00 Pnri.s PT'l'. {(oneert Pa- koncert orkie<>tI'Y: 13.2;; ćhwilka w 18 wieku": 19.20 prze::llld pra- Ka _", Ks!egarm~, PC~'~"p.~ ślusa"skn 7 

kupip.c. lat 27. om::adający 13000 ry.sk:ej orko ,=,ymf. KOllltfsWllRt . .!w,podarst\Va domowezo: 15.Hi o IS~: 10,35 <"port: 23.30 n:lsze melo- UC]" za .- ". ____ _ 
poślubi inteli~entną pannp [Josia-, Dawna muzyka skrz. 18,30 Mo- ek.'oorcie i gieioa: 15.3:1 muzyka dJe (plyty): 2.3.05 chór Dana (ply- wZj!'lednie I!w~ranrje zloży ksillż· _ 
d' d . h . Z ·1 k (WCSPS) K B I dk t ) kowy rłohq' hAndlowiec. lat 30 CZe!adnlk !lJącOą d,om !lk1 p:ntPre~. g osze- s wa k' d • Goncert eGe\ 10- lekl,a zdIPłYdt :. 16.001 ~O.s:a -i Smu- y. za uzyskame posady wz~le,lnip krawiec"i pO'rzphnv. zaraz. Po-
ma fE) OWIli'. Oznah venoW'S I z u Z. rzegorza :n6- zyc~ne . a z:eci:. 6 . .: rec. te- "roda 4 "mdnia. na wynac:ronzenie za ",,,kazaniE' "-

z.l 7274? bur.sra. Wroe!aw. Pie:<ni Schu- fanJ! Plelra,zklewlcz·Zacbarzew· " ... . rlnb rej t)(l.ar!v. Z-rlonenia Kllr.jpr znań, Św. "·o.;,,'pC'h 21. m. 15. 
mllnnl\ i Brahmsa. ~kiej (alt): 16.46 rozmowa muzyka . Krak6w - 13,3lI aud. dla dZle- Pozna/i~ki. Goynia pod nll' 18 !l8D Z<' 726.."-.Q Wlafclcrel domu 19,60 B~ldu~eszt •. Wie!!zór lu- ze s;uchaczcm radja: 17.00 - CI z plyt; 14.GO koncert pcmu!nr-

lat 28. blvl)flvn. sZl.ka znajomo- dowych jlleŚnl weglerSklc~. Cz ... PrzylSz:ość bez robotnej mlodzie- ny (plybn: 16,:10. fragm. operowp ..... elner Parobek 
&ci pań. gotÓ.>;.t1ł 15001). Cel ma- 1. Sztnt;:art. Koncert :k~.artetu Ży" - odczyt: 17.211 6ymfon:c:znn I z plyt: 1~.2a Gr:ej!': sO!.1ata, na Do na male gos.-.odarn WO i ogT(\d 
trymonjalr.'. Ofer:y Orędownik. Kergla. ~1~naelljum. 'V .l'~zór lu- muzyka rosyjs'ka z plyt: 17.50 s!{I'zyp~e I fo,rtl'p. OP .. 4". \) yk.: lat 24. kaucia tfiO.- poszukuje p'erwszeń~'-\\'· .. s~n gosPoilarcz1 
Poznań ~ 5050' dowy. Komgswnst. Koncert roz- .. Świat !ue śmieje" - prze;rląd I E. Flhpowskl (1krz.) I L. Zyrz' !,osady zaraz. Oferty 8l1:E'ntura Z .. !oszen:d PoznaJ'. Fr. RataJ-

". . rywko'\\'y. 19,25 'Vledcll ... I -"Olt- humoru zagranicznell'o: 18.00 due- kowska (fort.): 18.30 skrzynka Kudera Poznań~kif'O:o. Środa. czaka 1h mies7J,Qn'E 67. 

1[' 000_ triorustegbi" - opera Wolf Fer- ty wokalne i utwory ,;olowe w ootólna: 18.45 ch6r .Dana (płyty); nll' 18991 ze 72790 
7. SPF?:EDA1:E rarie~o. wyk. J. Popl8\\'skiego (tenor) i 1~.35 sport: 20,3(1 J.azz na forte-
:L§St!tiBtW·ę ,iRttliiilH 2000 Bndapeszt. Wieczór lurto- CzeKotowski ("aryt.): 18.30 p;anach Iplyty): 23.()5 muzyka ta- H 

wych pie~ni wegiel'€·k·ch. Cz. II. .skrzynka ogólna: 18.46 muzyka neczna z płyt. umor zaClMl"!:II ·CZ 
Skład kolonjalny Moskwa (Kom). "",,-,,,, ',la wo;ną" !lekka z plyt: 19.00 "Pozna.imy Środa 4 arudnJa . 4!»- CADI ny 

e t G . d b - operetka .rana Straussa. 20.10 prz;e"wy finansowo·rolne": 19.35 . ' • 
r:iJa~~~ to~:~~~. °u:::d~:t~r:,~: Bnkor()szt. Recital SkrZYPCOwy., sport: 19.48 POgo, aktualna: 20.UO Lw6w - la.~O koncert życ~ń 
mieszkaniem. cena porllug Ui!'OOy. 2D.20 Sztokholm. ~1\lzyka. POPlI- tr. z Bnt1a:>e;;ztu melodyj weJXie.r- z olyt: 15.30 p:Pś!li ludowe (ply-
Wojciechowski. Gniezno. Rzeź· lama. 20.45 Berlin. KOf'(,l'rt orko f'kich. Wyk.: orko Imre Manari ty~: ~G.(JO zaJXadkl muzycz!1e .dla 

nicka 6. zd 72348 pod dyr. Gracnera. Klinitfwust. i soliści. W.S() kw,oran6 starych dZle,<1 Etal'5zych: 18,3lI szklC.htę­
WesO'1ł audycja. 20.50 RzYm ... I walców ( .. Iyty): 20.45 oizipnnik: - racki; 18.46 walce na fortePIIL1!le 
mone11i fim-entini" - operetka' 2().55 I>brlltki z Polski W"ońl- (I?lyty): 19.00 po~.aoanka odzie· 

Domek Ran.zala. . CZl'tlne.i: 21.00 "Twórczość Frl'de- CIach: 19.35 sport: 23.05 na dobra-
2 pokoi e kUf'hni'l. morgll z!eml, 21:0() łłudllTleszt •. Ttrzy suity rvka Chooina" - XiV audycja: noc - płyty. 
korzygtniE' spn~dam. Informacje we~lel'Sk e. Kr6łewlcc. Koncert P810-1S49) w 01?r. prof. U. J. tir. 
Jan Tzdph~kl NowR Kiwk~ - orkiNitrowv. 21.10 Rukare'l7;t. Z~Iz. Ja.cblmeclueJXo. Wyk.:. M. Środa. 4 2rudnia, 
powiat Pozn&ń zd 72594' Snnata DI'buSSVE'go. 21.15 Angha \\ Il'komlI1lka (fort.) ! K. Wllko- Ł6dt - 13.3lI muz:vka z płyt: 

. (Nut. Pro~r.) MuzykR taneczna. miroki (wiolcmcz.) 1) l) mazurków 16.20 giełda 16dzka: 15.30 muzyka 
56 buraczane)' 21.45 Lokse'llhurg. 'VE'so~a aud. op. 7.: B-dur. a·moll. f-moll. As- lekka z plyt: 18,30 .. Krynic:J. Ło­

muzvczna. Bukareszt. Muzyka sa- dur. Ccdur. 2) G etuid zoo. 25: dzi" felj.: 18.45 Ravel: Bolero 
drenowanej IOM"-n. As-dur nr. 1. f-moll nr. 2. F-dnr (płyty): 19,85 sporl: 21.3li wier· 

budynki 1 klasy. inwpntnrze nail- 22.00 Strasbur/t ... TJE' Bal mBo'!- nr. 3. a-ffioll nr. 4. e-moll nr. 5, s.ze o Łodzi: 23.05 muzyka ta-
kompletne (w mie~cie) H) O()O. - 'l1H'" - kantata Poulenca. S7tok· gits..moll nr. 6..3) Rondęau con- neezna z plyt. 
OtrębIl, Jarocin. J<i1iń!'kiego 2. holm. MIl7.yka taneczna. !'~un cE'.rtant pour Plano et v:ollonoel- Ś 

zd 72 301 Wiclleti. Muzyk:J. tanecznn. 2'J.1l0 le !'ur des themes ne l'onera "Ro- roda, 4 lO'udnla. 
______________ IPnris PTT. Koncert <lol;stów. bert łe diable" de M:eyerbeer; Torufi - 13.30 potponri OPE'ret-

Pi
' P.l1·u-;hurl~. )[n:tyka popularna. 21.35 wieszr! o' Łodzi: 21.60 "Mo- kowe (p/y t,); 16.20 gielda: 15.30 

ekarnlę T<.iir]b:~w\l~t ... Nocna mu.tyczka". to!, interesów" _. ,.P'0g.: 22.0.0 orkiestry i Boliśc\ (pIYlY): 18,80 
mleHri e sprzedam snowodu niefa-· KollnlJll\ l\fn?y·ka lek~a l tanecz- .. ~pacer po, ĘuroPle . r~t,:a'n"'ml- ~krzyoka techniczna: 18,46 melo-
cho\\'o~ci. Cpna porllug n'rooy. _I, na. Bl'rlm. l\fILZykn Wll'CZOrnll. "Ją z rozot!Q>;llI eur~peJ!lkleJ: 23,30 rlie i Dow:a"tk! dla d·zieci (o~ytl'): Czy niema niczego za nami? 
Agnnr'i wykluczeni. Woj('ipch 23.1).0 LlT,~k. Koncert nocny ... Ko.wy rząo polo:;kl i Jei!'oPoc.ZY- 1199,.03~ s.pv;o'irat~.· .. ".go~~: .. zce Pl' o~I.~zean:_ Nie. Zupełnie niczego ... 
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Widziałem l"az twal'zyadtO ~) 
bladę, z rozlanym na niej niewymÓw­
nym wyrazem boleśti, ~ ~zerbko ~ 
twartemi oczami i wyobrażałem sobie 
okropnI}. scen~, jaka się rozegrała w 
MandelE~y-Abbey, gdy o~-ciec i t6rka 
znal(,źli się oko w oko. gdy Margueri' 
t~ \VilmM odltryła. dla czego morder­
ta., lalt się upartie przed 'lią. ukrywał: 

Tajemnica odmowy tnojej narze­
ClOnej wyjMniła Się przooemn~ ale 
to co się dowiedziałem, bYło tak 
strasznem. 1e 2acząłem żałować moj~! 
d tl.\v n ej n'iMwih.dotllości. 

- Czy nie lepiej było pozostawić 
MargerHę własnemu jej losowI i nil! 
przes~kadzać jej w poświ~ceniu miłO'­
sd, jaką. zywiła dla mnie'? 

....... Czy nie lepiej było pozostawi~ tę 
czarną. tajemnicę w ukryclu pt7.~1l 
wSlIystkiml, czy nie właściwiej było, 
sq.d w tej rzeczy pozostawić T~mu, 
którego ręka dosiQga grzesznika V( 
największem jego ukryciu. 

.Nie, własne moje Serte odpowia· 
dało mi., ze argument to fałstywy, 
podły! 

Dopóki istnIeję. s tf>Sun'ki ludtkle, 
dopóki prawo opie-kować ~ię będżle 
slabszemi i karać 'ZłYCh. żadnemi osobi­
stemi względarnl nie można krępować 
sprawiedliwOści. 

Skoro ojciec Margerity popełnił 
ohydną. zbrodnię, powinien ponieś~ 
karę zasłużonę., chociażby nawet serc~ 
ewki mocno cierpiało nad ten't 

Jeżeli ja, co tak~zule kochałem te 
dziewcqnę. dzięki dziwnej jakiejś fa­
talności przyspieszam dzień pora­
chunku. to znaczy. te zostałem \vybra. 
nem narzędziem Opatrzności i nie pO'­
winienem żałować odkrycia prawdy. 

Pozostawała. mi Jednak rtetz trt· 
ko do. zrb..bleJjjb..._ 

"wiat odwroci Się c~at>~wn.Nkl t![)r"f 
kl z.brodniarza, ale la. który ","!1z\a· 
lem j~ wypr6bowan'ł w ogniu bbl~tl. 
ja. który ,\ idzia1em. co ta. kosztow\"\ą. 
perłę z~łało mi ni~bó w tei l{obi1!cla. 
której nazwisko miało być \\,jeczni~ 
okryte hańb" pomiędzy uczciwymi 
ludźmi. ja. nie mogę cofnę-Ć sił prted 
okropnoścIą jej położenia. 

Ponie aż spotkało mnie takie nic; 
!lzcz~ście, że musiałem się przyttynić 
do closu. jaki nh~ Ug«lltlł, Dbo 'iQ.t~ 
}tiem jest moBn zapewnte lej przy­
szłość sp6kojnQ t 8zczęśliw~ 

Czy atoli Margerita zgDdzl się zł). 
stać moją. żoną.. jeżeli się kiedy dO'­
wie. że się do wykrycia winy jej ojca 
przyczyniłem? 

Myśl ta trapiła mnie, gdy siedzia­
Jem naprzeciwko agenta, który zaja­
dał w najlepsze wyśmienity obiad 
ł którego ŁriumCują.ca. mina. dr~niła 
mnie w sposób niemQż!iwy. 

PowodT.enie upaja. 
Nie było więc nic dziwnego, ił! pan 

Catter zadowolony był, że mu .f!i~· uda­
lo rozwil}zać zagadkę, tak niepojętą. 
ella jego koleg6w. 

Dopóki myślałem, że wlnowajcQ. 
jest Henryk Dunbar, nie mlalem zad­
nogo skrupułu w zamiarze, jaki przed .. 
Iii (JW7. i ąłem. 

Cz~sto nawet dzieliłetn zapal agen­
t&. 

Ale terat, kiedy się dowiedzillł~tn_ 
Jak" hańbIJ i T.gryzotę odkrycie nasze 
przyniesie ukochtmej pTzezemnie kI). 
blecie zbrakło mi serca i tnienawidzl­
Jem prawie pana Cartera za radość, 
Jako ujawniał. 

- Panu nie zależy zapewne na tern. 
ieby pojechać pociąrgiem pośpiesz-
nym? - zapytał mnie on nagle. . 

- Dlaczego pan mnie o to pytAsz? 
- Bo ja opuszczam Winehest.ei' po.-

dQgiem wieczornym. 
.;... D1aczego'l 
- Udam się, jak mottu.. najśpie. 

szniej. do Mandeley-Abbey, aby mleć 
zaszczyt zaaresztować J 6zefa Wił­
mota. 

- Tak prędko' 
- Drżę na. samą. myśl oddania wi-

nowajcy w ręce sprawiedliwości! 
- A co będzie. gdybyś się pan tak 

fiap'rzykład omylił i gdyby włnśnie 
Józef Wilmot był ofiarą., a nie mor· 
dercę. ? 

- No. dowiem się o swojej pomyłcl" 
ł kwita. Jeieli czł(}wię}t I Mandel~y­
Abbey je$t rzeczywiśeio Hlu)rykiem 
Dunbttrem, tb przecie 2:nhjd~ie się ktoś, 
to sprawdzi t.oUlamość Jego 0601>,. 

• 

tl_ 

.., 
- Ba! Zapomlna8z pan, te ,Henryk 

Dunbar u~e był w kraju· prka:/: l8.\ trzy­
dzieści pięć. 

..... Pra.wda.t _'1~ ta nanyeh czasów 
nie zważa się na odległość, rozdziela­
jQ.eą Anglj~ od Kalkuty. MuszQ. być 
pr?-ecie \V1\nglji ludzie, co zna11 ban· 
Idc-ra windjach. Udah'l się d(} ptoku­
ratora tutejszego, do t~go, co badał 
mniemanego t~y prawdziwego Henry· 
ka Dunl>ara w sierpniU zeszłego roku, 
powierzę mu tę oto garderobQ, bo to 
w sądzie w Wincbester będzie sl}dzO'­
ny pan Józef Wilmot. Pociąg wychodzI 
o jedena.Stej minut piętnaści" ~ dodał 
pan Carter. spogll2dhj~c na. zega.rek, 
~ ni~ mam wil:c czasu do stra-ceni~. 

WyjQ.ł ubranie zwalizku, Qwinąi jłl 
\V duży a,rkusż szarego pa.pieru, pq-ty­
nJ~iony przez chłopaka p.rzed chwilą. 
i wysżedł. 

Ja usiadłem przed ognietn l roz" 
I}i~rałem w myśli wypadki dni~ ta­
łegt}. 

ChłoJlllk kr~cil się po I'o'koJu, wł­
dzlaJem. ze $pogl,da na mnie ciekb.­
wie. alo ni~ oder.wał się jednł1k wcale. 

Dopiero, kiedy wychodził. . powie­
dtiał mi. że na ltotnlnl\u leży list do 
mnie, llrzyn.iesiony do botel\! Pfted 
wi~c1.orem. 

Przeleżał mi nl\ óczaoh cały wleo. 
czór. a ja. tak byłem roztargniony. żem 
go wcale nl~ zauważył. 

List pocbMYił od mej matk1. 
Ody -ehtopak wyszedł. otwbfł:yłem 

kop~t~ i przeczytflłem nutcpne slo-· 
wa-: 

~.Kochany l<lcmMsle. otr~ymatam 
7. p'ł"Y.yj~mnoścl~ dy.iś ranO list twój, w 
kt6t~'.rn · mi donosisl o szc~Qśliwem 
pr~ybyciu do \Vinchester_ . 

,.Dzięki · llogu lato, bó kiedy tyl­
ko vyj~7.i~łZ, ()h~ćb'y n!edaleko 
pł·!ytlto(b~ mI za:ra~ na mysI ,.Mne 
",fypl1~łcl na koleJ.lcfi t~e póclobn~ 
i Ol. Mobn . 

~ Tuoraj r.no tcl1lwillL m t~ t) I!'~ 
w1~l&. łar~łlrity Wiltn~t, t ~uu 
pr7.yJęłltb. .J#,), bt\.rd7;b zin'mo. bó eflo­
citlŻ nie powie.d'i:iałeś hit nigdy. dla. 
czego zerwaliśeie ze. sób/) tak · nagle, 
n'ie mog-ę przypusŁczać nic im\~gó, jak 
tylko. 2e -łbll byłA po 10ej F!lti'bńlś. 

Ciebie znam bo az nadto, drogi-e 
dziecię i wiem, że ci~ ole można pb~ił­
Qzać ani o niestałość; anł lembtu'dziej 
o brak ~erca. 

lT\vataJam ot6ż, wiZytę j~j zb. ni. 
wła~h ą. i dałam poznać, te ni~ je­
stem już dla niPJ takę., jaką. byłam pO'­
przedni~. 

Al~ drogi synu, ki~dym ~oba,etyla, 
jak się zmieniła. ta nieszczęśliwa 
dziewczyna, 'żal mi jej 81ę zrbbiło ł nie 
mogłam Już tralttować zbyt obojętnie. 

Nigdy nl. widziałam ~miany po­
dobnaj. 

Wyglą.dała ·na. znęR.a.nQ., J;estarzałł 
kobietę. ' 

Była. Jakaś 1V'YsttaszótlA. t zgotłł,c~­
kowana, usta je.j drżały, zaledwie mo­
gła. mó\vlć. 

Patrzę.c ha. nitł emlam, ze Mi Bic: 
krew w żyłach ścina. 

- Chtiała się zobaczyć E tob.., a 
kiedy powiedziałam, żeś pojechał do 
Winchester, terwała. Sit i zacEQł& 
ŁrzQ-Śe ~łę cała. 

Zadzv.oniłam., kuałam przynieść 
Mna i dałam jej się tlltpić troeh~. 

Nie wT.dragała się. przeciwnie, piła 
chciwie ł wyrfi1;iła nadzieję, te to, wi­
no doda jej siły. 

- Strasznie jestem osłabiona., po­
wtarzała co chwilę, a stra8tnie po.­
trzebuję być zdrową.. 

Prosiłam, aby została, abywypoezęla 
trochQ. are nie chciała Słyszeć o tem. 

l.łusiała koniecznie wracać do Lon 
dynu i to lIa czas oznaczohy. 

Wszelkie usiłowafila moje, ażeby J. 
zatrzYtnać u siebie, z~tnły bez skutku. 

Wzięła mnie za ręce, przycisnęła do­
<drżą.cy<;h \1st, pobladła bardziej Je­
szcze i -- uciekła. 

Taka była niepodobna do dawnej 
Margeritay, a przyszło mi do głowy 
okropne pn:ypusz1:ztmłe, ett onb. nie 
zwarjowała 1" . 

W dalszym ciągu pisała. matka 'Kle­
mensa już co Innego. ale ja catą. uwa­
gę moją.. 8kupU~ tyłk~ _ .wb;yc!Q 
Margerity. .. ... , 

R0tun'liał~m je, poml~$Zaftf" gdy. 
s1~ tlowiedłiala, .u. WJ'j~4m QI} 
Wincheslol'. 

WIedziala dlaczego tam POlecb~ 
'łNn. 

Przekonalem się tbtM. Ze 6w tłei\. 
kt&ryIfl dojrZał w OŚwiMlenły. k!1~zy­
ca, nie był fantazjq. podnleconego \1-
mysłu.. . 

Tterar. jut nie wątpiłem. Ze to była 
ona. ukochana przeze mnie istota, he­
roiczna córka, 00 przyjechała za mno. 
do Winchest~r l !śledziła kroki mole. 
w szalonej nadziei ocalenin. ojCA Od 
cięż~iej a za~łuronej kary. 

Zeszłej nocy śledziła., mnie na. ul! .. 
cy, tej n~cy \v lasku. 

Szmer wlo-kąc~j liiI: ~u"kni l nag!~ 
zniknięcie postaci we mgle wieczornej. 
to Margerita. Wilmot. 

Pan Carter powrócił, gdy romyśla­
ł~ jes~C7,e nad listem mojej matkI. 

-"-- Jestem gotów. powiedział żyW(). 
BQ.dż pan la5kaw, panie Ausllll. niecI'! 
pa.n phlei rachunek, bo przypus?'ezam. 
że nchcesz mi lian towatzytlzyć do 
konca całej sptaw·y. że UdM1. sIę le 
mną do Mandeley·Abbey_ Czy nj~ 
prawda? 

...... Nie, jk już slO ",i~cej mieszać 
do t'licz~() nie będ~. S"cłnij pan 1!'''-'ój 
obow.i,"clt 'Panie Carter. 8. nagroda, 
jłl.k~ ci pttynekłem. święcie cI wypla­
con<\ 'lostanie. Je:7.(\11 '()rnwdą.. jest, że 
Józ~f Wilmot Mlflordownł byłego swa-­
jego pM~. niechaj (Iotknie go tasłu­
żon~ kAra. Nib mam 1'0 :vodu oszczę­
ozać nęd7.l1ika. Ale, te jest on bQdź cr, 
bądi ojcem kobiety. któ:r~ l<ocham, nie 
~b~~ .go prown.izić nn. s1.l.Ibteni-cę. 

Pan ('.arter ~pownżnial. 
• - Ma!;;~ pon rncję, powled1.lttł, tnl, 

mnfe pochłonQło śle<1ztwo. ż~ teraz do· 
piet() -przy-pomninłem sobl~. jaki nic' 
pożądany ola interesów· pańsldch 
wldęło wsy.ystko kiefunl'..k Ale .tru,;n:>. 
wleld to u~lI!ciwytll Mi~i ma tn.kich 
nfkeMmnyeh oj('ó"" Mo7.(! .•• 

l:lł.tz\1l1utł m gó gn~ł~m. 
. Ctlkohvfek ~i~ łanit>; nte nf~ 

t.:mfit~~x.v ild.cunltu mo.lego dJ.a. ·misS 
Wilmot ~ l"zel{lem $tnfl(}wc'lo. 

Wyjtlem . pugit"arł9 ł wręctyłem a· 
.gen t owi pieni~dzg, potrzebne na wy. 
dłl.tkl. . Poezem ptlŻegnałern go tycza-
niem dobrej nocy. _ 

koro Ilulił opuśtil, wy$xedl~tn ha 
h~t~ .. _ 

Dellzci pttestał jut pa.dat, księiyt 
n Wl'*odton6m ni~bl~ ptzyświecal 
~i!lsoło. 

Z Jakę.i ra.d~iQ. przywitałbym 
Margeritę. gdybym ją. spotkał przy­
padlciem ... 

Ciągle miałem jej obraz przed OC7.a· 
mi, wciąi miałem nadziejQ. że ją. ZO'­
baczę na ·rogu jakiej ulicy. 

Al~ nie spotkałem jłlj nigdzie, pO'­
wr6ćilem Gb hót~1u. za~ia.dlem smut­
ny przed ogniskiem ł tncząłcm spisy-
wac eałodzienn-e wraienia. ' 

• • 
l{iedy l{lemen!!l AllsUn siedział sam 

jMel'l w 'PokOjU, zajęty pisaniem, Ja­
koś kobieta przeehadzała się pb oświe~ 
tlonym peronie stacji nu~dy, oczelnt­
ją,c na pocię,g, któryby zabrał ją. do 
Sbornctiłfe. 

l(obietl} ł4 była. Margerita Wilmot. 
Wybladła.; tmienlona jej twarz I 

przytomne 'prawie spo:rzenle, przertl.~ 
ziłyby Klemena8., jak przeraziły p'rze<.l­
~m poc:zchv'ł jegó matkę. 

W, tej chwili niG drtała. odrzucila 
w tył gęsty woj \VłIon I thotinz nt· 
mienlec zdrowia. nie powrócił jeszcze 
n1L jej pbiic1.ki, w rysath była stanów­
CZ()ŚĆ niepokonana. 

!B 

POW/ESC 

Oczy miała. wpatrzone w jeden 
punkt, jak osoba mająca projekt j,a~iś 
na rnyśli I nil) chcąca. nawet spojrzeć 
na bolt ~ tlbawy. ażeby się ni~ ~a.­
ch",inła z wykonaniem postanOWienIa.. 

Jnl{i~ stary dżentelman siedzi!lł 
w pł'zcdziale ldasy pierwszej, do lttÓ'­
rogo weszła Margerita. 

J egomO<...~ ten zakrył sobie twarz 
chustl{\!. jedwabną. i spal całl} drogę, 
k Mnrgerita dzięki temu mogła !t CIJ.­

ł~ swobod~ oddać się ·swoim myślom. 
Wygl~dnła gpokojni~ jAk i Jej t()'o 

warzysz, siedziała nieruchoma, t rę­
koma wsparŁemi na. kolat,ath i ru je .. 
den tylko unio~ła 15ię na siedzeniu, ale 
bpanła zaraz na nie :t; powrotem, z -ci­
chem głębokiem westchnieniem. 

- Ja.kże ten czas długim mi się 'Wy­
daje ~ mówiła do siebi~ ...... a nie mam 
już niestety zegarka i nie wiem która. 
godzina. Jezeli On jednak jedzie tak ze 
tym pocię,giem, to co będzie w takim 
razie? Ale nie. to niepodob1la., 'wiem 
dobrze, że ani Klemens, ani óW <:zlo­
wiek, co mu towarzyszył, ni-e opuścili 
jeszcze Winchester. A może wysłall 
depeszę do Londynu albo do Shorn­
clitre 1 

Przy tej myśli t:adriała cala. 
Jeżeli człowiek, którego ta.k !!ię oba­

wiała. posłużyl si telegrafem, to przy­
będzie za póżno, ażeby spełnić swoje 
pb;;łannictwO. 

Poci~g zatrzyma.ł !lt~ ..., Shorn­
dWe. 

Wysiadła i zapytała jednego ~ tra.­
garzy. czy nie mógłby jej sprov.-adzi6 
powozu, ale tragarz potrzQsną.l tylko 
głowlJ. I odparł grzecznie: 

- Nie, niepodobna dostał! powozu 
o tej por.z~. ale doką.d pani udać siO 
pra2"nie1 

Nie chciAła wymfelli~ mlejeea, do 
którego zją.żała:,. bO powQdzenle ję'J~ 
zamiaru zalezllsm było 04 Ilajśdślefł.; 
szej tojernnicy.· I, 

-'- Niedaleko, p6jdO wi~e pie~z"" 
odpowiechlała. i nie czekaj1łCl na. dal .. 
sze rrt~nia. pusciła się w dr()#ę. 

l\:~iężye ,pflZyświMa.1 jasno.. 
Min<;łn Shorn cli Ue, gdzie 'etłmno 

jui było \ve wszystkich ok nach, potem 
szla w cieniu wysokich ;vi~ż palat.u. 
$toj~i'ego tuż naci rtek~. 

Wys7ła z miasta i pusciła sit W' 
dallii7.ą pustą. drogę. 

To ginęła '" cieniu, tOWYth~ila. 
nn. świat!o. hie zadrżawszy na'\et 
wśród pustkowia., zajęta. WYłłczule 
myślami. 

- Czy łl.by na czas przybędzie? 
nyla bardlo zmęczona., gdy d\lstł& 

nareszcie do sztachet, 7.amykaję.cych 
głów\lo w~jście do Manddley·Park. 

Słyszała od I{I~mensa o dróżc~, ba 
którą mozna wyjść małą. furtk4, milę 
blisl,o 0.0 glównej bramy. 

S7.ła obok muru, szukając tul'tki 
OCutmi. 

Znalazła ją. nareszcie! 
Były to niskie drzwiczki. pomftlo­

wane na biało i zamykane tylko 
na. ldamkę. . 

Poza. furtktł ujrzała ~ciezltł, zasy­
paną. zupełnie ~escliłemi liśćmi l tra.­
Wł· 

Poszła więc tą ścieżkQ, wolno. 'Wa~ 
hajaę.co, dopóki nie doszła do rozlegleJ 
polanki .. 

Po drugi~j stronie polan'ki. l"YłłO\\·a­
la się ponura fasadń Mandeley-Abb~y: l 
trzy dużo oltna. blyszczały jMnem 
światłem wśród ciemności. 

Dei c k 
Człowiek, k16ry pnybtał był nn- trapiQ.c~ potwora, (lDlumaly ddela Iw" 

zWisko 1Junbata, leżał na d~bowt'j ~czenia. 
rzetbionej knn_pie, wysłnncj po- LeżIJ-c przed ogniem, wyda.wał sit 
duszkami; ~hed kominkiem, w dużym tcj nocy ·tarszym o jakie lat dziesięć 
salohie. od tego, który składał tn.kie śmiałe 

Letal. przysłuchujlłC sIę poświstom zezna.nia przed sątlem w Winche9ter. 
marcowego wiatru, przypalr\ljqe się I(ulo zrobione 1. Ic.kltiego drzewa, 
iskrom, tryskają.cym z dopalajfł.cych tJ'l'awdziwe arcydzieło \V swoim rodza-
się głow~i .w ko~inie. . ju, stnły oparto o stół. obok kanapy_ 

Była JUz trzecia ·rahó, słuz·ba. rasy· Zaczynał już chodzić po f1pru-ta. 
piała od półn4)cy,> 8J~ ~hory kazal jej mencio i wysypanej plaskiem alei 
tJrzedtert'l r()~palić duty ~lc:6.. aby przed pała.cem, a nawet m6gł się już 
mógł stftttzyć na par~ gOdZIn. o ,-łasnej mocy posuwać mógł już 

\Vłaście!~1 Mandel~y.Abbey nosi! tQ.pać hot" nog porus~ał !!I~ jed-
na twl!trzy Ś1R.dr dłu!iego uwięzienia I n ... kie ba:td7.0. po ·oli. co go nlecierpli­
"t~r<ł mlfll' wybIMł~ł- \)blictk'i Upadłe, wiło śmiutel"ni . 
()c~y J&k17 . łnhzńi~ . powi~kł_lle I B6~ wic jeden tylko, co tll D1trutne 
ŚWleeł~ Ja'klmś "blfla'kl~m. myśli trapiły umysJ jego tej nocy. 

J)ł-ual8 1~7 aamotu$t ł mń1J (CiW d&llZ7 DUtQ.pl). 
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Romanse i przygody Cl!lWboy-skie 

" 
UCI~~lesnlenie męstwa i szlache1noścl- Wóz luksusowy do Los 
złota - Scott Y jest bogaty - Poszuk'iwacze zł,ola na szlaku - śmierć z wycieńczenia i głodu - Wę­
drówki ciekawy'ch turystów - Dram,aty z życia poslukiwaczy złota - Oziwaclna wyprawa 

W końcu XIX wieku w pOPUlarnych'1 dojazd do "DoHny", zmięnily si~ tam nieco jechać samochodem po kamienistej szosie 
powieściach i romansach z życia Dalekie- warunki. Zmienny się o tyle, ż. e POSZU. ki- sto kilkadziesiąt kilometrów i nie spotkać 
gc Zachodu i wacze przekonali eię wreszcie, że złota już na tej przestrzeni 

przygód cowboyskich, w "Dolinie" niema, i że najprawdopodob- ani jednego żywego człowieka, 
. . , - niej zostało już ~'yeksploatowane, a nato-

sJ)Otykał'O Się często .lako głownego boha- miast .,Dolina Śmierci" stałe się aniiednf'i osady ludzkiej. 
tęra szlachetne~o cow'boya. który był ucie- . Wśród malowniczego piękna krajobrazu 
leśnieniem męc>twa i szlachetności. Trzeba celem wycieczek ciekawych turystów. panuje 
wiedzieć, że tego rodzaju typ cowboya Któżby boMem nie chciał poznać tere- niesamowita cisza. 
istniał napr~wdę. Był to słynny w całej nu, na k.t6rym rozgrywały się \V6zY13tkię l na,"'le niespodzianka _ wtem odlu-
Ameq-ce meJaki Scotty. słynne, w powieściach opi6ywane historje .,"" . .. 

Pewnego dnia, do zawiadowcy naj~lit- cowboyskie, oraz dzIU l J;lUstkowlU rysuJą Się zdala 
eZ,e.i stacyjki, leżącei na trasie, która dram,aly .z życia poszukiwaczy złota. I wspanla!e kontury ba1kowe.go pałacu. 
Wiodła Dzi,ś w "Dolinie $mierci" panuje wobec' Podróżnikowi zdaje się, te to jakieś fata 

do t. zw. "Doliny Śmierci", tego y.-zgllldny IiJ)Okój. Turysta może prze- m<>rgana. Nie chce się poprostu wierzyć 
;gł<>sił się pewien człcwiek w ętroju cow~ 
b<lyskim i zaproponował mu, a,by przyg<>­
toyvał 

spccfarny wóz luksusowy, 

którym mógl'by odjechać do Lós Angeles, 
Kiedy zawiadowca. ze zdumieniem przyglą­
dał się postaci obszarpańca w olbrzymim 
kapeluszu, przepoconej flanelowej koszu'U 
i wielkich buciorach. tenże \vvciągnął z 
kieszeni woreczek. w którym pobrzęldwały 
ci~żkie grudy czystego zlota. Był to wia­
śnie slvnnv bohater Zachodu. Scott y s.cot­
ty z "Doliny ŚmiE\rci" - iak fo nazywano. 

Zawiadowca skl<> ił się nisko i oddał 
do dyspozvcji Scotty'eg-o cały nowy wóz 
salonowy. Scott y wsiadł z nonszalancją 
prawdziwego dżente!mana. któremu nie 
imponu ie żarlen luksus i zapalił najdroż­
S7e cy~aro ha wa jskie, Od tello się zaczęla 
s,awa i popu1larność Scotty'ego, który 
wzoo!1acit się. 

odkrywszy hlę złoła w "Dolinie 
Śmierci" 

i zac:zął dawać upust awoim zamiłowaniom 
~)obtrotter;;kim. Od tego czasu zaczął więc 
przPjeżdżać wzdluż i wszerz. Amerykę. 

•. Dolina Śmierci". w którei znalazł ol­
brzymie pokłady złota. cieszyła się z da­
wien dawna opinją miejscowości, w któ· 
rej kryją się 

nieprzebrane skarby. 
Nieprzeli:czone karawany poszukiwaczy 

złota dążyły stale w tamtym kierunku, aby 
rozkopywać miejscowy grunt i szukać cen­
nego l\,ruszcu. Ale niedarmo kraina nosiła 
nazwę "Doliny Śmierci". Ludzie. którzy 
w pocie ezoła 'pQSzukiwali skarbów, 

Na zajętych terenach w Abisynji wcjska wl<>skie rozdają żywność zgłodniałym dzie­
ciom abiByńskim. 

oczom. KtÓ:I: mo:/:e mieszkać na tem' wy­
gnaniu 

w cudownym, marmurowym pałacu? 

Kiedy iednak podjeżd,ta si~ bli:l:ej, wJdzf 
się, że Dałac jest zamieszkalny, rolety w 
oknach są podniesione, widać koronk~we 
firanki, a na maszcie powiewa chorągIew 
na znak, że pan zamku jest obecny. Nie 
jest j~dnak tak łatwo dostać si~ dQ. ~ 
tr1.a. Nie dla wszystkieh otWIerają Sl~ 
J>Odwoje 

$ezamu, 
nie wszyscy maja, szczęście oglądać osobi­
ście Scotty'ego z "Doliny Śmiąrci". Bowiem 
on to właśnie, a nie nikt inny jest w1:&­
ścicielem - tej krÓlewskiej rezydencji. Za 
wydobyty z .,Doliny Śmierci" kruszec, 
wzniósł tu ten wspaniały palae, którego 
urządzenie wewnętrzne, o.ełne luksusu i 
przepychu. w nic1.em nie ustępuje szade 
zewn~trzn~j. 

Scott y, jeśli ju:/: zdecyduje się kogoś 
przyjąć, to oczywj.ście 
gościnuość Jego nie ma wprost granic. 
Zy je Lam w tej odludnej dolinie, po­

święcają.c czas na czytanie, 'Oraz P?dzi­
wianie lzie! sztuki, które zgromadZIł w 
swojej galerji pałacowej. 

Qd czasu dQ czasu. jednak wypuszcza 
si~ 

na dziwaczną wyprawę. 
Przebiera się wtedy w swój dawny strój 

- skórzane sJ)Odnie, wielkie, wysokie buty, 
flanelową koszulę i pr1.eogromne ,,6am­
brero" (kapelusz z du:l:em rondem) i udaje 
się na tereny. które do niego nałeta.. Tam 
Scott Y z .,Doliny Śmierci" 

rozkopuje grunt tak, lak ongiś 
to robił, zanim stal się posiadaczem pa­
Jacu. Ale niewiadomo, czy robi to dlatego, 
te ma zamiar odkry6 jeszcze now" tylę, 
czy też jest to poprostu fantazją! rozrr":­
kil. mili..onera. Pr1.ypomi.na I!.oil:ne nalWl­
doczniej. jak cię'iko musiał har<> wać, za­
nim przyszedł do bajkowego pałacu, w któ­
rym dziś - on biedny ongiś cowboy, za­
mie.'>zkuje. 

ginęll tam niefednokrołnłe śmlerchl 
z ,",cleńczeme l głodu ' 

lub też z ręki swoich tcwarzyszy, gdyż 
przybywał tam skuszony nadzieją bogac­
twa. najróżniejszy el~inent zbrodniczy' i 
przęst~J)c"Zv. . 

llowróż oy stale 
"Dolina Śmierci" by!:,t do ostatnich pra­

wie lat miejsco\vością., któr~ 
odpowiada wszystkim legendom 1 hl. 

slorJom, 
zamleszczanvm w COWboyskich romansacQ.. 
Specialne prawa. a PTzedewszystkiem pra­
wo siły - panowały w odciętęj od świata 
"PoHnLe Śmjerci". 

Popiero w r. 1S33 z momentem -prze­
"łulżelli~ linji kolejowej, która ullitwlała 

Z najnowszej ~OdJ 

Niesamow'ite dzieje stat\ku prywatnego Wilhelma II. 
Mi.nęlo cztEllrdzieści kilka lą.t oQ chwili, 

kiedy nowiuteńki, wsp8lniały śnie.żno - bia­
ły jacht "H9henzollern". wiozący na swym 
PQld~dzie "Admj.f"ała Atlamty~u" z wą,sem 
zaczęsa.nym na. , ksz'tałt lite-ry U ("es ib-;' 
er.reicht!" - ' słowem, 'fjmutnej pamięci 
WiJl1~1mą. Ostatlnie~o - wyruszYł w. swą 
pier\\15zą pO<lróż do' fiOl1'dów norweskIch. 

Biały jacht kajzera, o pojemno&ci 4.280 
ro1llll, rozwijaje,cy .szyllkOŚĆ 21,5 mil mor­
skich, :nalet'atl dc n!1-jszybszych statków 
ówczMJlej epoki i od2'lI1acz,ą;ł się niezwy­
kłym przepychem swych wewnętrznych u­
rządzeń. Na "f{ohwliOllemie" Wilhelm 
II OdbY'Wa.! swoje łic~e "polityc7l!)e" po­
d1'óże i niejedno ' wydarzenie o międzyna:ro­
d-El'Wem 2lt1aczeniu, związane ' jest z na'zwlł 
tego statku. -:- At. ręka Nemezys odwróciła 
k8lr.tę !hiejowl\, kła.<h\c kores świetności py­
szs,lko'Watego wl~dcy i jegi) pływającego 
pa.łacu. Pęrypetje PI:YWę.t.M~C jl).cht~ W,i.l­
helma II 6lIr tak 'P~ellWykle, t.e w&rlo . J~ 
tuta.j pokrótce przytoczYć. 

Po wYl>uchu 'l'ewolucji w r. 1918, ja'Chit 
"Hohenrollern" z1)Stał a;8sekwest'l"Owany i 
wkrótce patem nabyty przez glcśnegl() prze-­
mysłcwca - aferzyste Hugooa Stinnesa. 
TEm, kupując b. cesarski Ertatek, nie kiero­
wa.ł się bYnajl'Dllli~j jakIemiA uczuciami 
pietyzmu. Nabył gO POPl"ostu jako -objeM 
ha.ndlowy i, nie ut.yw,.jąc go weale, po kil­
ku tyg~iach odpr~eda.'ł, z niezłym zy­
sldem j~ieinua pr:r:emysłowoo'\Vi w Nor­
wegji. N~ wł~ciciel pr2lechrzci~ jacht, 
nadając mu na11Wę "Nohllb", zaś po uply­
wie' dwóch la.t, b. "Hch,enżoJlern" t.tl8llązl 
się w posiadamiu dwóch amerykańSkich 
businessmanów. 

ToollO! dopiero "wypadki t.yciowe" białe-­
go jachtu poioczyły się waf'tkiin prądem. 
Sp1"ZEj(iaże,licytacje, sekwestry n.asŁępowa... 
ly po s>t;Jbje '! iście blyskfl.wiczną szybko­
ścią, jako o-bjawy w8'półnęd,pe z na.głerni 
przemialnami ówczesnej kOOjUlllkJtwry go­
spod81l'czej, 9. po C1Ięści takie spowodowane 
- zabObomem maty1n3il'S~jm. 

Jut pierwsi amel!'ykai'tl3cy Illabywcy jach­
~ ~ .pedok0ll8lliutej tr~ej.i. JJO: , . 

padli w IwnkulJ.'ls, · poczem po$tanowtli, po­
Sługiwać się "Nohab'&m", jako startkiem 
szmuglerskim przy J)rzemycie alkoholu. 
Atoli już pierws'ta eskapada mia'la prze­
bieg fe.ralny, i z wielkim trudem tylko u­
dało się statek doprowadzić z 'powrotem d,o 
POII'tq ,nowoj{)l1'l3kiego. Coś z maszynerją 
jachtu zd'awalo się nie być w porządku, 
której to ckoliczp,ości przypisywal1lo wine 
nieudałej wyprawy. Gdy jednak po facho­
wem sprowdze.niu okazało si,ę, :l:e wszyst­
kie instalacje "Nohab'a" dZiałają bez ~­
'l'Zutll, z aboborun i właściciele jachtu J)fzy­
szli do przekopania, :te musi on być opęta,­
ny przez "złego", wobec czego uima,li za 
wskazaJDe po.zbyć się statku mctliWie naj­
prędzej Za jakąkolwiek bądź cenę. 

Za pośrednictwem maklera w Miami, 0-
kręt przeszec);ł w pcsiadanie pew:ne8lO to­
w~zY'Stwa filmowegc w Ho II y'Wood. 41e i 
w tym wypa~ku "opętany" statelc sprowa,­
dzi'! ną. nabywców ,pieszC'zęącie, bowiem 
wk'rótce sp61ka zbę.nkrnOOwlliła, zliś "No­
hab" ZOI91:al dblcWIlY alre8ztem i w końcu 
zlicytowany za sumę sześciu tYSięcy dola.-

Irów. 
'Zkolei, nowy właściciel po upływie kil­

kunastu miesięcy. popadł w trudności fi~ 
il'laJDSO'we j. złowil'óżbny ex - "Hohenzollern 
stall się wlaSilllOlŚcią jednej z pnybmewych 
linij okrętowych we Florydzie. Tuta.j rejsy 
"Nchab'a" 'Obfbtowaly w liczne nieszczęśli­
we wypadki tak, te w końcu zabrakło p8ł-' 
sate.rów, mających odwagę po&-Ó'towat 
tym "za,powie1.rzOOlym" statkiem. 

"Biały jacht" 2lt1a.la:zl się wi~c 7mJÓW ID& 
liście objektów m~skich wyst8lwiOOlych \Pa 
sprzedaż, a poniewtaż pomimo swych nie-­
samowitych "przejść życiowych", staste'k 
zachcwał był -zawsze jeszc:ze ślady swej 
dawnej świ8'tn()ści, więc wpadIł w oko paw­
··~mu spekulantowi giełdowemu z S8ft 
F\r.ancisoo, który rtaroierZlail uczynić zeń 
swój jacht 'wycieczkowy. PJrun ten. nie d-o­
czekał się jednak realizacji: "czarny dzień" 
gield-owy zmiótł fortunę spekul8iIlta, a. by­
ły pływający pat&c "Admirruła Atlantyku'" 
zn.ala'2'Jl się wkrótce potem na dlnie zaJtoki 
k>3llifornijskiej - nie:wiadomo czyją ;ręk~ 
tam WypTawionyl Kr" 

HUMOR 
Ludzie z se~tymentem 

Ona: - Po tem, coś mi wtedy ~obił, 
chci~~ się w pierwszej chwili zastrzelić, 
tY'IkQ nie miałam reW<l'I'w81'u pod ręka.. 

On: - Alet. dZieck(). Gdybyś mi była 
słowo powiedziaJla! ..• 

Boi się ionln_go gotoWBllIa 
;... Dokąd tak biegni6'Sz? 
- Do biura sług po nową kuch8ll"kę. 
:;... CZ8got. t"akim pędem? . 
'- Mu~"Zę, bo inaczej tona ugotuje obiad 

sama I 
Niedomyślny 

..... Czego pa!lli taka. smutna' 
'- Owdowiałam niedaWlllO. 
- I 00 pa!lli myśli teraz robić' 
- Gdybyś pan był domyślny, to byś Ili,i! 

pytał, aeez sam wiedział co robit. 

Ostrzefenłe 
~ Tu pelno benzymy i pan pali papie­

rooSa? let.eli prun wyleci w wwietrze, ().( 
strzegam, te wyleci J)aIl1 te:/: Z8lI"az i z po-. 
śa.dy. 

Zła słrolla 
;..... Nie lubię tych drz",i, obracaJjącycJl 

się na osi. 
- I ja tego nie lubię: kiedy człowiek 

jest mylowany, nawet drzwiami trzaskać 
nie motel 

Sekretarz I całus 
- Młody człcwieku, czy pan pocałQwa-

leś mOją e6rkę' 
- Nie mogę tego powiedzieć? 
'- Dlaczego? 
- ObiOO8lłem jej. te nikomu Q !tem • 
~~,_, , -




